
Ożywiona 
działalność ekipy 
łączności miasta 
ze wsią

OLSZTYN (PAP). W Miesią 
cu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej nastąpiło 
znaczne ożywienie działalności 
ekip łączności miasta ze wsią 
w woj. olsztyńskim. 92 ekipy 
robotnicze odwiedziły ponad 
400 wsi, urządzając dla ludno­
ści wiejskiej imprezy arty­
styczne z bogatym .progra­
mem.

Ekipy robotnicze przyjmo­
wane są przez chłopów nie­
zwykle serdecznie.

Śmierć 
jugosłowiańskiego komunisty 
Svetena Żujowicza

Wczorajsza „Trybuna Ludu" podała następującą wia­
domość:
WIEDEŃ (od własnego korespondenta). Według uzy­

skanych tu wiarogodnych informacji — Sveten żujowicz, 
znany komunista jugosłowiański, aresztowany przez ka­
tów titowskich w marcu 1948 roku za jego przekonania 
demokratyczne, — umarł w tych dniach w jednym ze 
szpitali Belgradu, dokąd został przewieziony z więzienia.

Żujowicz umarł wskutek wytworzonego dlań nie da­
jącego się znieść, reżimu więziennego i tortur.

Sojusz atlantycki chwieje się 
w wyniku ostrych rozbieżności 
między USA, Francję i Anglią
Znam enne głosy prasy amerykańskie)

MOSKWA (PAP). DZIENNIK „PRAWDA” OGŁASZA 
RZEGLĄD GŁOSÓW PPĄSY AMRYKAŃSKIEJ NA 

TEMAT ROZBIEŻNOŚCI MIĘDZY UCZESTNIKAMI PAK­
TU ATLANTYCKIEGO,. JAK1E UJAWNIŁY SIĘ W ZWIĄZ 
KU Z WOJNĄ KOREAŃSKĄ.

Gdy Imperialiści amervkań- 
scy rozpętywali wojnę w Korei 
— pisze na wstępie „i cawda” 
_  spodziewali się oni m. inn. 
wykorzystać zaostrzenie się sy 
tuacji międzynarodowej, by 
skonsolidować sojusz atlantyc 
ki oraz przezwyciężyć rozbież­
ności w sprawie remilitaryza- 
cjł Niemiec Zachodnich. W cią 
gu pierwszych miesięcy woj­
ny koreańskiej prasa amery­
kańska ogłosiła mnóstwo do­
niesień i artykułów, usiłują­
cych dowieść „dobroczynnego

„Zachód w obliczu największej próby solidarności**
Na łamach ostatniego nume 

ru pisma „News Week” czy­
tamy m. inn.: „W ciągp minio 
nego tygodnia wojna koreań­
ska zaczęła dawać Rosji bar­
dzo pokaźne dywidendy. Jed­
nomyślność miedzy Stanami 
Zjednoczonymi a ich główny­
mi sojusznikami na zachodzie 
w sprawie Korei iest zagrożo­
na w związku z polityką w 
stosunku do Czerwonych 
Chin. Ale w Lalce Success po­
stawiono na kartę zagadnienie 
o większej nawet doniosłości, 
niż sprawa uregulowania woj­
ny koreańskiej. Zachód zna­
lazł się w obliczu największej 
od czasu zakończenia wojny 
światowej próby swej solidar 
iiości w walce przeciwko si­
lom komunistycznym”...

Dla potwierdzenia tej opinii, 
pismo przytacza doniesienia 
swych korespondentów z Lon­
dynu i Waszyngtonu.

Mimo zaprzeczenia pogło­
skom, że Anglia zrzeknie się 
amerykańskiej pomocy woj­
skowej — donosi korespon­
dent londyński tego pisma — 
w łonie rządu angielskiego 
wzmagają się istotnie nastro­
je za tym. by nie śpieszyć się 
T wydatkami na zbrojenia. 
Przedstawiciele prawego i le­
wego skrzydła partii labou- 
rzystowskiej w parlamencie 
angielskim pragną w sposób 
najzupełniej konkretny, aby 
program zbrojeń oparty został, 
przynajmniej nominalnie, na 
zasadzie „partnerstwa”, a nie 
na podstawie zależności od 
Ameryki. Uważają oni, że 
zwięl'"'’V,oby t0 c^żar gatun-

wpływu” tej wojny na rozwój 
stosunków wewnątrz sojuszu 
atlantyckiego. W ostatnich 
jednak dniach prasa amery­
kańska zaczęła oceniać wpływ 
wojny koreańskiej na żywot­
ność tego sojuszu w całkowi­
cie odmiennym duchu. Obec­
nie prasa amerykańska zadaje 
pytanie, czy wojna w Korei 
nie doprowadzi do zupełnego 
rozkładu sojuszu atlantyckie­
go i do międzynarodowej izo­
lacji USA.

kowy Anglii w sprawach za-’ 
chodu i pozwoliłoby na pow­
strzymanie dążeń USA do roz 
wijania olbrzymiego wyścigu 
zbrojeń z Rosją...

Obecnie conajmniej lewe 
skrzydło rządu broni zasady, 
w myśl której sojusz atlantyc 
ki powinien się zbroić w gra­
nicach możliwości każdego z 
sojuszniczych państw i bez 
żadnych bezpośrednich subsy­
diów amerykańskich.

Korespondent pisze dalej, że 
demonstracja niezależności od 
Ameryki byłaby w Anglii nad 
zwyczaj popularna. Stwierdza 
on. że Anglicy obawiała się 
wojny z Chinami i że, zdając 
sobie sprawę, iż musieliby wa. 
czyć po stronie Ameryki, zde 
cydowani są uczynić wszyst­
ko, by tego uniknąć.

Charakterystyczna jest uwa 
ga korespondenta, że Anglicy 
traktują bardzo nieufnie gen. 
Mac Arthura, którego jeden z 
członków rządu angielskiego 
nazwał w prywatnej rozmo­
wie „tajną bronią Rosji”...

Obecnie Anglicy pokładają 
nadzieję w rozmowach z dele 
gac.ją chińską, która udała się 
do Nowego Jorku. Londyn u- 
waża, że rozmowy te powinny 
objąć wszystkie sprawy Dale­
kiego Wschodu, poczynając od 
utworzenia „strefy buforo­
wej” w północnej Korei, a 
kończąc na wprowadzeniu kon 
troli Formozy przez „neutral­
ną komisję azjatycką”. Bevin 
chce również omówić sprawę 
ewentualnej roli „Czerwonych 
Chin” w opracowaniu trakta­
tu pokojowego j Japonią.

ność sojuszu atlantyckiego, — 
należy zakończyć jak najszyb­
ciej wojnę w Korei.

„NIEPOMYŚLNE”
TENDENCJE POLITYKI 

ZACHODNIO - 
EUROPEJSKIEJ

Mówiąc o „kryzysie” paktu 
atlantyckiego, prasa ań
ska wskazuje, że ostatnio za­
rysowały się w rozwoju poli­
tyki państw zachodnio - euro­
pejskich tendencje „zatrważa­
jące” z punktu widzenia USA. 
Do liczby tych „niepomyśl-

420 tysięcy km bez remontu 
przejechały 4 parowozy węzłów 
białogardzkiego i szczecineckiego zaoszczędzając 245 tys. zł

W Białogardzie odbyło 3ię 
25 bm. spotkanie 2 drużyn pa 
rowozowych Pk2-18 i Pk2-36, 
które jednocześnie realizując 
swoje długofalowe zobowiąza 
nia, przejechały łącznie 205,377 
km bez remontu, zaoszczędza­
jąc gospodarce narodowej blis 
ko 125 tys. zł.

Drużyny te w składzie ma­
szynistów: Tadeusz Tuszyń­
ski, Wacław Szyniecki, Michał 
Lenart i Edward Sawicki oraz 
pomocników: Eugeniusz Pie­
truszka, Michał Itychel, Alek­
sy Domański i Stefan Gabry- 
lewicz, wzorując się na boga­
tych doświadczeniach czoło­
wych maszynistów radzieckich 
Krywonosa, Ogniewa, Papawi 
na i Łunina oraz używając 
niskogatunkowycyh ■esortymen 
tów węgla i środków zmiękcza 
jących wodę, zaoszczędziły w 
przeciągu 7 zaledwie miesięcy 
665 ton węgla i 38 płukań kot 
łów parowozowych.

Tak piękne osiągnięcie ma­
szynistów węzła białogardzkie 
go zawdzięczać należy ścisłej 
współpracy maszynistów z dru 
żynami opiekuńczymi i admini 
stracji parowozowej, a także 
miejscowej organizacji pąrtyj 
nej i związkowej.

Zwycięskie drużyny parowo 
zowe, wykonując swe zobowią­
zania dały przykład swego so­
cjalistycznego stosunku do prą 
cy przy wykonywaniu zadań 
Planu 6-letniego.

Zasługuje na podkreślenie, 
że maszyniści Tuszyński, Szy­
niecki, Lenart i Sawicki ' jeź­
dzili na używanych już od 40 
lat parowozach, kwalifikują­
cych się do wycofania z ru­
chu.

Odczytując meldunki o prze 
kroczeniu swych zobowiązań, 
maszyniści zwycięskich paro­
wozów oświadczyli: „Przez wy

Drugie zwyc ęstwo 
pięściarzy CRZZ 
we Francji

GENEWA. (PAP). W miejscowo­
ści Frrsnes w okręgu Lille, pię­
ściarze polscy pokonali miejsco­
wą drużynę FSGT w stosunku 
13:1

W drużynie polskiej zwycięstwa 
odnieśli Wożniak, Anlelak, Bazar- 
nik, Chychła, Sznejder i Novara, 
zaś Brzeziński zremisował. Nie 
walczyli Wieczorek 1 Drapała z 
powodu htak” orztclwnlków.

nych” tendencji obserwatorzy 
amerykańscy zaliczają nastę­
pujące fakty:

| Poważne rozbieżności mię
A dzy USA a pozostałymi 

członkami sojuszu atlantyckie 
go w sprawach polityki na 
Dalekim Wschodzie.

O Wahania Anglii w spra- 
“wie rozmiarów programu 

zbrojeń i tendencją do więk­
szego uniezależnienia się od 
USA.

'ZOpór Francuzów przeciw- 
-'ko remilitaryzacji Nie­

miec.
A Brak rzeczywistej jedno- 
^ści USA, Anglii i Francji 

wobec ostatnich propozycji ra, 
dzieckich, w sprawie Niemiec.

EJ Wzmocnienie Sie schuma- 
cherowców w Niemczech. 

Zachodnich, co — zdaniem 
prasy amerykańskiej — kom­
plikuje cały problem ponow­
nego uzbrojenia Niemiec.

konanie naszego zobowiązania 
daliśmy twardą odpowiedź pod 
żegaczom wojennym, że naród 
polski nie chce wojny i że stoi 
niezachwianie w pierwszych 
szeregach obrońców pokoju 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele, któremu przewodniczy 
niezmordowany bojownik o 
wolność i suwerenność naro­
dów Wielki Stalin.

Wyróżniającym się we współ 
zawodnictwie maszynistom, po 
mocnikom, rzemieślnikom i ro 
botnikom wręczono dyplomy 
uznania i książeczki PKO za 
łączną kwotę 14 tys. zł.

Tegoż dnia odbyło się w Bia 
łogardzie otwarcie Domu Kul­
tury Kolejarza, wyremontowa 
nego systemem gospodarczym 
w przeciągu zaledwie miesią­
ca. Przy remoncie i urządze­
niu wnętrz wzięło udział kilku 
set kolejarzy PKP węzła bia- 
łogardzkiego, którzy przepra-

Wvrok norymberski ostrzeżeniem na przyszłość

Wojna agresywna jest zbrodnią!
Wystąpienie delegata Palski dr Manfreita Lachsa
w Komisji Prawnej Organizacji Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Komisja Prawna Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ zakończyła dwutygodniową debatę nad sfor­
mułowaniem zasad norymberskich, to .jest nad przyjęciem 
przez ONZ definicji wojny agresywnej i uznaniem za prze­
stępstwa międzynarodowe prowadzenia tej wojny ; jej przy­
gotowywania.

W toku debaty zarysowały 
się trzy zasadnicze stanowi­
ska. Pierwsze — zalecające 
Zgromadzeniu przyjęcie do 
wiadomości sformułowań przy 
gotowanych przez komisję 
prawa międzynarodowego: dru 
gie — zalecające zwrócenie 
sformułowań do komisji pra­
wa międzynarodowego w celu 
uzupełnienia i trzecie — zale­
cające, aby sformułowania za 
sad norymberskich przekaza­
ne zostały poszczególnym rzą. 
dom dla wydania opinii i zgło 
szenia uzupełnień przez rządy 
państw należących do ONZ.

Ten ostatni wniosek został 
zgłoszony przez delegację bia 
łoruską i był popierany m. 
inn. przez Polskę.

W dyskusji zabrał głos de­
legat Polski dr Manfred Lachs.

Nie ma wątpliwości — o- 
świadczył delegat Polski— że

Walka o pokój 
i jedność Niemiec 
— głównym zadaniem wolnej 
młodzieży niemieckiej

BERLIN. (PAP). 26 listopada w 
Berlinie odbyła się pierwsza ogól 
noniemieclia konferencja Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) r. udziałem 8 tysięcy dele­
gatów ze wszystkich części kraju, 
w te’ liczbie 2 tysięcy delegatów 
Niemiec Zachodnich.

Zagajając konferencję, przewod­
niczący Związku Wolnej Młodzie­
ży Niemieckiej Honnecker ośwlad 
czyi, że ogólnoniemlecka konfe­
rencja Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej stanowić będzie do­
bitną odpowiedź tym wszystkim, 
którzy znów chcą wykorzystać 
młodzież niemiecką do celów woj 
ny Imperialistycznej. Konferencja 
da wyraz woli wszystkich mło­
dych Niemców, walczących o po­
kój I o Jedność demokratyczną 
Niemiec.

cowali w godzinach pozasłuż­
bowych ponad 2.000 dniówek

Nowy Dom Kultury Koleją 
rza posiana piękną świetlicę, 
bibliotekę, kompletnie wyposa 
żonę sale dla sekcji sportowej, 
kulturalno - oświatowej, ping­
pongowej, teatralnej i tp.

Uroczystość wręczenia na­
gród przodującym maszyni­
stom dwóch parowozów OK1- 
155 i Okl-190 odbyła się w 
Szczecinku.

Maszyniści tych parowozów 
w składzie Stefan Kot, Piotr 
Wyrwa, Roman Majewski i 
Stanisław Ignatowicz oraz po 
mocnicy Edward Barć, An­
drzej Budys, Stanisław Kot i 
Ignacy Kot przejechali łącznie 
210.553 km. bez remontu, -za­
oszczędzając państwu ponad 
122,500 zł. Wyróżniający się 
w spółzawodnictwie kolejarze 
otrzymali premie w kwocie po 
nad 14 tys. zł.

wojna napastnicza była już u- 
znawana za zbrodnię między­
narodową w okresie przygoto­
wań wojennych Niemiec hi­
tlerowskich Wojna napastni­
cza uznana została za zbrod­
nię przez pakt Kelloga w ro­
ku 1928, co stwierdzone zosta­
ło podpisami 63 państw Sta­
tut trybunału norymberskiego 
był logiczną konsekwencją 
paktu Kelloga. stawiającego 
wojnę napastniczą poza nawia 
sem prawa. Tymczasem w dy­
skusji pojawiły sic glosy, kwe 
stionujące legalność zarówno 
zasad norymberskich jak i wy 
roku norymberskiego.

Kwestionowanie zasad no­
rymberskich jest dziś rzeczą 
tym bardziej niebezpieczną, że 
istnieją siły, które zapomniały 
o lekcjach historii i usiłują 
znowu wejść na drogę agresji. 
Zarówno z punktu widzenia

Sekretarz generalny Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedno. 
Sci (SED) Walter flbrlcht podkre­
ślił ogromne znaczenie uchwal II 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju i Deklaracji Praskiej na­
rady ministrów spraw zagranicz­
nych 8 państw w sprawie zapew­
nienia pokoju międzynarodowego.

Omamiając pokojową politykę 
ZSRR Walter Ulbricht oświadczył;

Walka o pokój i walka o jed­
ność narodową Niemiec pozostają 
w nierozerwalnym związku wza­
jemnym. Bez odbudowy jedności 
narodowej Niemiec na podsta. 
wach demokratycznych nie może 
być pokoju w Europie, dopóki bo 
wiem w Niemczech Zachodnich 
istnieje statut okupacyjny | do­
póki wojska amerykańskie utrzy­
mują tam reżim kolonialny, po­
kój jest wciąż zagrożony.

Po referacie Waltera Ulbrichta 
rozwinęła się ożywiona dyskusja. 
Przedstawiciele młodzieży ze wszy 
stklch części Niemiec podkreślali 
konieczność wzmożenia walki o 
pokój | o jedność Niemiec, prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich.

Przemysł odzieżowy 
uykonał 
przedterminowo 
roczny plon 
produkcji

WARSZAWA. (PAP). Robotnicy 
zakładów przemysłu odzieżowego 
filcowego I guzikarskiego realizu­
jąc zobowiązania, podjęte ku czci 
3.3 bocznicy Rewolucji Październi­
kowej | II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, przyśpieszyli 
wykonanie rocznych planów pro­
dukcyjnych. Państwowe Fabryki 
Przemyślu Odzieżowego zakończy­
ły realizację wartościowego pla­
nu produkcyjnego na rok 1950 w 
dniu 18 bm. Załogi zakładów ZJed 
noczenia Przemyślu Filcowego wy 
konały tegoroczny plan produkcji 
na 57 dni przed terminem, a ro­
botnicy Zjednoczenia Przemyślu 
Guzikarsko - Galanteryjnego 58 
dni wcześniej niż przewidywał 
pian.

prawa jak i moralności, nale­
ży jak najostrzej potępić 
wszelkie próby reiyizji zasad 
norymberskich.

Delegat Polski podkreślił, że 
ścisłe sformułowanie zasad 
norymberskich jest rzeczą 
wielkiej wagi i że należy za­
sięgnąć w tej sprawie opinii 
wszystkich rządów.

Żaden kraj — stwierdził w 
konkluzji dr Lachs —. nie ma 
dziś prawa kwestionować na­
czelnych wytycznych wyroku 
norymberskie „o. którv potę­
pił wojnę agr.sywną Norym­
berga byia lekcją historii ; 
iest ostrzeżeniem na przy­
szłość.

Po przeprowadzeniu gloso­
wania, Komisja ode- ‘:il i pro­
jekt kodyfikacji zasad noryirt 
berskich do komisji prawa 
międzynarodowego. Komisja 
przyjęła zgłoszony przez dr. 
Lachsa dodatkowy1 wniosek, 
aby projekt przesłany został 
do rządów wszystkich państw 
należących do ONZ w celu za­
sięgnięcia ich opinii w tej 
sprawie.

Aiprcy narzeka na ,,'>jei’thowieclzia'ność 
amerykańskiej po.iiyki zagrań cznet**

Według doniesień waszyn­
gtońskiego korescondenta te­
goż pisma, przedstawiciele De 
partamentu Stanu potwierdza 
ją istnienie w Anglii obaw 
przed tym. co Anglicy nazywa 

■ pjeodnowiedzialnością” a- 
merykańskiej polityki zagra­
nicznej, która może uwikłać 
ich w niebezpieczeństwie. Ko 
respondent twierdzi, że w cią­
gu ostatnich dni Stany Zjedno 
czonc były objektem „energicz 
nego natarcia dyplomatyczne­
go ze strony kraiów wspólno­
ty brytyjskiej”. Niektóre spo­
śród obaw brytyjskich wywo­
łane zostały nieumyślnie przez 
sam departament stanu Tak 
więc na przykład — jak do­
nosi korespondent — Stany 
Zjednoczone wystąpiły z pro­
jektem ścigania nieprzyjaciela 
nawet na terytorium Chin, 
gama już wzmianka o tej e- 
wentualności wywołała trwo­

gę wśród Anglików i innych 
sprzymierzeńców. Australijczy 
cy skierowali nawet do USA 
swego rodzaju ultimatum, o- 
świadczając, że powinni być 
zawiadomieni z góry o wszel­
kiej decyzji rozszerzenia dzia­
łań wojennych poza granicę 
Korei. Rząd kanadyjski — pi 
sze dalej korespondent — 
Przęsła! do rządu USA memo­
randum, w którym domagał 
się rezygnacji z zamiarów ure 
gulowania sprawy Taiwanu 
z» pośrednictwem ONZ.

INFORMACJE 
„DAILY COMPASS”

Dziennik, „Dailly Comnas” 
P°dai informacje swego ko­
respondenta z Lakę Success 
według których rządy Belgii 
Holandii i Luksemburgu ostrze 
Kły rzekomo rząd USA. że je- 
śU Pragnie on utrzymać *łd-



Światowy Kongres Obrońców Pokoju 
daje siłę, nadzieję i wiarę 
milionom ludzi pracy na całym świecie 
G esy zagraniczne o Kongresie rżeniem o niezmiernie wiel­

kim znaczeniu międzynarodo­
wym. Obecnie światowy ruch 
pokoju stal się siła, z która 
wszyscy musza sie liczyć. Ża­
den naród, żaden prosty czło­
wiek nie chce nowej wojny 
Prości ludzie wszystkich kra­
jów pragną współpracy mię­
dzy narodami, pragną pokoju 
i rozbrojenia. Światowy Kon­
gres posiada historyczne zna­
czenie, ponieważ daje siłę, 
nadzieję i wiarę milionom pro 
stych ludzi na całym świecie,

MOSKWA. (PAP). II Świa­
towy Kongres Obrońców Poko­
ju oraz powzięte na nim histo­
ryczne uchwały znajdują się 
nadal w centrum uwagi prasy, 
radzieckiej.

W depeszach z całego świa= 
ta, z państw demokracji ludo­
wej, z krajów nie wyzwolonych 
jeszcze spod jarzma kapitali* 
zmu, z krajów zależnych i ko­
lonialnych dzienniki radzieckie 
donoszę o szerokim oddżw.ięku, 
jakie znalazły wśród najszer= 
szych mas ludowych całej po­
stępowej ludzkości uchwuły 
Kongresu.

Na szpaltach dzienników ra­
dzieckich szeroko publikowane 
sę również wiadomości ze 
wszystkich zakątków Związku 
Radzieckiego i w pierwszym 
rzędzie z ośrodków przemysło 
wyeh, świadczące o jednomyśh 
nej aprobacie społeczeństwa 
radzieckiego dla uchwał II 

. Światowego Kongresu Pokoju.
Na masowych wiecach i ze­

braniach, odbywających się w 
całym kraju, ludzie radzieccy 
manifestują swoją solidarność 
z uchwałami Kongresu, stwier* 
dzając, że wyrażają one uczucia 
i dążenia całego narodu radziec 
l.iego. Ludzie radzieccy stwien 
dzają jednocześnie, że poprą 
swe słowa czynem, podejmując 
zobowiązania produkcyjne w cc 
lu dalszego wzmożenia potęgi 
ojczyzny socjalistycznej, będą­
cej ostoją pokoju na całym 
świecie.

PRAGA (PAP). W Pradze 
odbyła się konferencja du­
chownych katolickich poświę­
cona omówieniu wyników II 
Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Sprawozdanie z 
przebiegu obrad złożvł mini­
ster zdrowia ks. Plojhar. 
Uczestnicy konferencji przyję 
li rezolucję, w której wzywa­
ją wszystkich duchownych ka 
tolicklch na całym świecie. 
aby w swej pracy duszpaster 
skiej realizowali uchwały Kon 
Rresu i poświęcali wszystkie 
swe siły sprawie obrony po­
koju.

Księża czechosłowaccy za­
protestowali przeciwko wszel­
kim dyskryminacjom, na ja­
kie narażeni są w krajach ka­
pitalistycznych duchowni pra­
cujący dla dzielą utrwalenia 
pokoju.

Na zebraniu duchownych 
wszystkich niekatolickich wy­
znań w Czechos’owacji.

i? uchwalonej rezolucji <lu 
chownl wyrażają przekona­
nie. że wszyscy członkowie 
kościołów niekatolickich w 
Czechosłowacji i organiza­
cji wyznaniowych przyłącza 
się do walki o pokój.

TEL-AVIV (PAP). Dzien­
nik „Kol Haam” w artykule 
Wstępnym p. t. „wzmóc walkę 
w obronie pokoju” podkreśla 
historyczne znaczenie II Świa 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju i przyjętych przez 
Kongres uchwał.

Mówiąc o ruchu w obronie 
pokoju w Izraelu, dziennik 
stwierdza, że 312 tysięcy pod­
pisów, zebranych pod Apelem 
Sztokholmskim w Izraelu, po­

twierdza zdecydowaną wolę 
narodu Izraela zapobieżenia 
nowej wojnie i wywalczenia 
pokoju.

OSLO (PAP). Norweska pra 
sa postępowa wita gorąco de­
cyzję II Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju.

W artykule wstępnym dzień 
nik „Frihetan” plsze: „Świa­
towy Kongres Obrońców Po­
koju w Warszawie jest wyda-

W myśl woli większości mieszkań:ó v Barlina

Zniesienia podziału miasta na sektory 
i wolnych demokratycznych wyborów 
domaga s.ą Berliński Komitet Frontu N rodowego
Pismo do komendantów zachodnio - berlińskich 
i. przewodniczącego komisji kontroli w Beri nie

który to komitet podejmie 
czynności związane z przygoto 
waniem i przeprowadzeniem 
wyborów w całym Berlinie.

“Z Dla zabezpieczenia rzeczy- 
wiście wolnych i demokra 

tycznych wyborów’ — wycofa 
nie wszystkich oddziałów oku 
pacyjnyeh i zniesienie podzia­
łu miasta na sektory — co 
odpowiada woli większości 
mieszkańców Berlina.

BERLIN (PAP). Prezydium 
berlińskiego Komitetu Frontu 
Narodowego wystosowało je­
dnobrzmiące pismo do trzech 
komendantów zachodnio- ber­
lińskich i przewodniczącego ra 
dzieckiej komisji kontroli w 
Berlinie oraz do demokratycz 
nego magistratu berlińskiego i 
do władz miejskich w Berlinie 
Zachodnim.

Pismo wskazuje na katastro 
falne skutki, jakie dla miesz­
kańców Zachodniego Berlina 
powoduje obecny podział mią- 
sta. Szereg zakładów fabrycz­
nych w Zachodnim Berlinie 
przerwało pracę, wiele fabryk 
przeszło na pracę skróconą, 
bezrobocie wciąż wzrasta i o- 
bejmuje już setki tysięcy o- 
sób. sprawa odbudowy Berli­
na nie ruszyła z miejsca. W 
tych warunkach separatystycz 
ne wybory, zapowiedziane na 
3 grudnia br. w Zachodnim 
Berlinie, pogłębia jedynie roz 
dział miasta, w wyniku czego 
mieszkańcy Zachodniego Ber­
lina znajda się jeszcze w gor­
szej sytuacji. Celem normali­
zacji stosunków w Berlinie i 
poprawy położenia material­
nego mieszkańców, komitet 
berliński frontu narodowego 
proponuje:
| Przeprowadzenie wolnych 
’ demokratycznych wybo­
rów w całym Berlinie w mar­
cu 1951 roku,
Q Utworzenie wspólnego ko 
■” mitetu złożonego z przed­
stawicieli magistratu wschod­
niego i zachodniego Berlina

Powrót do Moskwy 
rądzeckich uczestników
I, Św at-wegi Kongresu Obrońców fo o’u

MOSKWA. (PAP). 2S listo­
pada wleczot-ęm mieszkańcy 
M skwy witali powracających 
z Warszawy członków delega­
cji radzieckiej, uczestników II 
Światowego Kongresu Obroń, 
ców Pokoju.
Niezwykle serdeczne powitanie 
zgotowano również członkom 
koreańskiej i mongolskiej de* 
legaćjl na Kongres w Warsza­
wie, którzy tym samym pocią­
giem przybyli do Moskwy, w 
drodze do swych krajów.

W ipiieniu pracujących Mosk 
wy przemówił na wiecu prze­
wodniczący rady zakładowej 
fabryki budowy maszyn — 
Mois^iew, który oświadczył:

„Jesteśmy dumni, że Kon 
gres Obrońców Pokoju je­
dnomyślnie powziął proste, 
■zrozumiale dla wszystkich 
uchwały. W uchwałach tych 
znalazły dobitny wyraz my­
śli i pragnienia ludzi dobre! 
woli, zjednoczonych w wiel­
kim ruchu obrońców' poko 
ju. 'Jesteśmy przekonani 
że zwycięży obóz pokotu, so 
cjallzniu i demokracji, po­
nieważ na czele tego obozu 
stoi Związek Radziecki, któ 
retnu przewodzi wielki

wódz i nauczyciel Józef 
Stalin”.
W dalszym ciągu przema­

wiali: przedstawiciel związku 
pisarzy radzieckich, znany po­
eta Twardowski, członkini dc 
legacji radzieckiej na kon­
gres, przewodnicząca antyfa­
szystowskiego komitetu kobiet 
radzieckich — Nina Popowa, 
przedstawicielka bohaterskie­
go narodu koreańskiego Pak 
Den-Ai. członek ' delegacji 
mongolskiej Szirendyb oraz 
radziecki poeta Surkow.

Walki w Korei
PEKIN. (PAP). Jak dono* 

szą z Korei, komunikat dowódz 
twa naczelnego Koreańskiej 
Armii Ludowej stwierdza, że 
wojska ludowe prowadzą w dal 
szym ciągu na wszystkich od» 
cinkach frontu walki z oddzia= 
iami amerykańskimi i polu- 
dniowo-koreańskimi. Walki to. 
czą się na dotychczasowych 
pozycjach*

Ukarać winnych
bezczelnych prowokacji
Protesty z powodu szykan wobec prof. Joilot-Corie 
i innych uczestników Kongresu Poko.u
WARSZAWA (PAP). Mło­

dzież ZMP-owska politechniki 
warszawskiej, uczestnicząca w 
kursie szkoleniowym dla akty­
wu uchwaliła następującą rezo 
lueję w związku z gestapow­
skimi szykanami zastosowany­
mi — na l-ozkaz władz amery* 
kańskich — wobec przewodni­
czącego biura światowej rady 
pokoju, prof. Joliot-Curie. wi­
ceprzewodniczącej Eugenii Cot 
ton oraz innych uczestników

Po przeprowadzeniu wybo­
rów nastąpi utworzenie jed­
nolitego zarządu, który zajmic- 
się likwidacją bezrobocia, u- 
ruchomieniem przemysłu dla 
celów pokojowych oraz sta­
bilizacją cen. Zarząd ten zwał 
czając remllitaryzację. popie­
rać będzie rozwói ruchu ooko- 
Jowego w Zachodnim Berli­
nie.

W Imieniu prezydium ber­
lińskiego komitetu frontu na­
rodowego nodpistd! pismo 
prof. dr. Teodor Brugsch i 
Ernst Hoffmann.

II światowego Kongresu O* 
brońców Pokoju.

„My, młodzież ZMP-owsk* 
politechniki warszawskiej, xe. 
brana na kursie szkoleniowym 
dla aktywu — po zapoznaniu 
się z bestialskimi szykanami 
rządów imperialistycznych wo­
bec przewodniczącego biura 
Światowej Rady Pokoju prof. 
Joliot-Curie, wiceprzewodnlczą 
cej Eugenii Cotton oraz innych 
uczestników’ II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie — protestujemy 
stanowczo przeciwko tym obu­
rzającym prowokacjom.

Jasny i zrozumiały jest dla 
nas fakt że haniebnie zawio­
dły próby storpedowania Kon­
gresu Pokoju przez amerykań­
skich polityków Wall Street i 
ich posłusznych lokajów w ro 
dzaju Scelby, czy Attlee. W 
swej bezsilnej wściekłości impe 
rialiści mszczą się na uczestni­
kach kongresu. Do swych bru­
dnych prowokacji używają nia 
rionetek Adenaucra — spadko 
bierców gestapo.

Postępowanie takie obrazuje 
bardzo wyraźnie pseudo-kuRu- 
rę „obrońców" tew. zachodniej 
cywilizacji.

Domagamy się stanowczo u- 
karania winnych tych bezczel­
nych prowokacji".

Pomoc lekarska w zakładzie pracy 

zmniejszy absencję chorobową 
— stwierdzają aktywiści służby zdrowia 
na krajowej naradzie w Warszawie

WARSZAWA. (PAP). W Warsza­
wie odbywa się krajowa narada 
aktywu służby zdrowia;

W czasie obrad przybyła, witana 
serdecznie przez zebranych, Mini, 
ster Zdrowia Chińskiej Republiki 
Ludowej, pani Li Teh-Chuan, któ­
ra bawi w Polsce jako członek de­
legacji chińskiej na II Światowy 
Kongres Obrońców Pokoju.

Min. Li Teh-Chuan w krótkim 
przemówieniu przedstawiła zebra­
nym sytuację w dziedzinie ochrony 
zdrowia ludności w Chińskiej Re­
publice Ludowej. Mówczyni stwier 
dzrla. że opieka lekarska udostęp­
niona została najszerszym masom 
ludu chińskiego dopiero po Wy- 
zwoUntu spod jarzma Imperial!, 
stfisr Przed tym okresem zarów­
no pomoc lekarska, Jak szpitale, 
sanatoria ttp. dostępne byty jedy­
nie dla nielicznej grupy kapitali­
stów. przemysłowców i bogatych 
kupców. Po przejęciu władzy 
pr zez lud, nastąpiła radykalna po­
prawa tego stanu. Buduje się co­
raz nowe szpitale i sanatoria, sze­
roko stosowana Jest alteja zapo­
biegania chorobom. W licznych 
szkołach medycznych f uniwersy­
tetach szkolą się nowe zastępy le­
karzy, pochodzących z ludu. 
Schodzącej z trybuny, uczestnicy 
narady zgotowali długotrwałą, ser 
dcczną owację.

W czas e dyskusji nad referatem 
wleemln. Sztachelsklego p. t. Plan 
8-letni służby zdrowia” dyskutanci

zwrócili specjalną uwagę na polep 
szenla opieki zdrowotnej nar tere­
nach dotychczas zaniedbanych.

Najwięcej miejsca w dyskusji po­
święcono zagadnieniu dalszęj szyb, 
klej poprawy lecznictwa podstawo, 
wego dla najszerszych mas pracu­
jących.

Liczni mówcy, domagając się 
jak najszybszego zorganizowa­
nia opieki lekarskiej bezpośred 
nio w zakładzie pracy, stwier­
dzali, że przybliżenie tej opie­
ki do warsztatu pracy posiada 
także doniosłe znaczenie ęospo 
darcze. Zdan em nówców jest 
to droga do zmniejszenia ansen 
cjl chorobowej. Trzeba zorgani­
zować pomoc lekarską w ten 
sposób, aby robotnik mógł « 
niej korzystać w godzinach wie 
czorowy-h 1 we dnie św ątecznc.

Wszyscy zabierający głos w dysku 
sjl, stwierdzili, że dla wykonania 
olbrzym ch zadań jakie stoją przed 
służbą zdrowia w Planie 6-letnrnr, 
niezbędne Jest najpełniejsze zazna

Jomlenle się ze wspaniałymi zdoby 
czarni i doświadczeniami przodują­
cej na świecie medycyny radziec­
kiej i wykorzystanie ich.

Na zakońozcnle obrad odbyta się 
uroczystość wręczenia po raz psin 
szy ustanowionej przez Prezydium 
Rady Ministrów odznaki — .ZA 
WZOROWĄ PRACE W SŁUŻBIE 
ZDROWIA.” Odznakę tę otrzymało 
17 najbardziej wyróżniającym się 
w pracy zawodowej 1 społecznej le. 
karzy, pielęgniarek i innych pracow 
nlków służby zdrowia.

M. tnn. odznaczona została. 
ANIELA G1ERGIELEWICZ — “O- 
LOŻNA ZE SZCZECINA.

Ponad 8.000 
nowych członków 
TPPR
w wo. szczecińskim

W związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej liczba nowozałożo 
nych kół TPPR wzrosła w 
woj. Bzczeclńskim o 111, a 1* 
czba członków powiększyła 
się o 8.000.

Z okazji „Miesiąca” zorgani 
zowano już w gromadach woj. 
szczecińskiego około 1.000 od­
czytów i masówek oraz ponad 
50 imprez artystycznych. Zwię 
ksza się wśród mas chłop­
skich zrozumienie znaczenia 
TPPR, umożliwiającego ogó­
łowi społeczeństwa bliższe za­
poznanie się z życiem naro­
dów ZSRR, ze zdobyczami ra­
dzieckiej nauki i sztuki

Robotnicze zespoły świetlico 
we wyjeżdżają z bogatym pro 
gramem imprez artystycznych 
na wieś, popularyzując muzykę 

i tańce Zw. Radzieckiego. Do­
tychczas świetlicowe zespoły 
artystyczne obsłużyły około 
60 gromad.

Zwiększa się również sieć 
kursów lezyka roSY’skiego. 
Na 34 zorganizowanych kur­
sach liczba słuchaczy przekra­
cza 1000 osób.

K erownictwoUbiur Party 
szykanu e zwolenn kó . ruihu jęko u

Bunt oddziałów 
fiiloińskich 
w Korei

LONDYN. (PAP). Dzienniki do­
noszą, że oddziały filipińskie, któ­
re zostały wysiane do Korei, by 
dczestnlczyć w rozpętanej przez 
Amerykanów wojnie agresywnej 
przeciwko narodowi koreańskie­
mu, zbuntowały się. Wojska te od­
mówiły posłuszeństwa, gdy otrzy­
mały rozkaz zaatakowania party­
zantów koreańskich w rejonie mla 
sta Rindżu, które zostało niedawno 
wyzwolone przez oddziały party­
zanckie. Miejscowość ta znajduje 
się w odległości la km na potu, 
dniowy wschód od Fhenlinu.

Społeczeństwo 
Cfrorftocc/o 
obchodź 95 rocznicę zgonu 
Adama M rk ew cz?

MOSKWA (PAP). Społeczeństwo 
Charkowa obchodzi , uroczyście 
95 rocznicę zgonu wielkiego poety 
polskiego — Adama Mlcklew.cza 
— przypadającą 26 listopada br.

Na Uniwersytecie Państwowym 
im. Gorkiego oraz na wielu In­
nych wyższych uczelniach wygła­
szane są pogadanki | odczyty o 
twórczości poety. W bibliotece 
Uniwersytetu Państwowego otwar 
to wystawę, poświęconą pamięci 
Mickiewicza. Na wystawie tej 
znajdują się m. ln. poematy 1 bal 
lady wydane za jego życia w prze 
kładzie Puszkina oraz radzlecklo 
Wydania utworów Mackiewicza.

Ogromne zainteresowanie wzbu 
dzają wydania utworów poety w 
języku polskim, tom poezji, któ­
ry ukazał się w r. 13211 w Fe -r- 
sburgu oraz 2 tomy zbioru dzieł 
Mieklew.ciffl. które ukazały się w 
Paryżu w 1844 r.

LONDYN. (PAP). „DaUy Wor- 
ker" donosi, te członkowi parla­
mentu labourzyścle Daylesowl na­
kazano zgłosić się na posiedzenie 
komitetu wykonawczego Labour 
Party, na którym ma złożyć wy­
jaśnienia w sprawie swego udzla. 
lu w ruchu obrońców pokoju.

W stosunku do Davlesa — pisze 
„Daily Worker" — będą podjęte 
kroki dyscyplinarne. Jednakie o 
ile wiadomo nie będzie on wyktu 
czony z szeregów partii. Niektó­
rzy członkowie komitetu wyko­
nawczego rozumieją, tt wykluczę 
nio Daviesa z partą wywołałoby 
kategoryczne protesty, w związku 
r. tym przewiduje się, że kandy­
datura Darlesa nie będzie zatwier

dzona w przyszłych wyborach par­
lamentarnych z ramienia Labour 
Party, Pozostanie on wprawdzie 
w partii wobec obawy kierowni­
ctwa przed niezadowoleniem mas 
członkowskich, lecz pozbawi go 
się wszelkich funkcji.

Protest Ch n 
przeciwko nielegalnemu 
uwolnieniu agoóskiego 
zbrodniarza woennego

PEKIN. (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Chińskiej Republi­
ki Ludowej Czou En - la! zloty! 
oświadczenie, protestujące prze­
ciwko uwolnieniu przez generała 
Mac Arthura Jednego z głównych 
Japońskich zbrodniarzy wojen, 
nyeh — Namorn Szlyemitsu.

Crry r3źfz e n’ w/l« lii
LONDYN. PAP. — Jak u ka 

z danych ogłoszonych w „Da <■.«- 
press", w chwili obecnej w i-miii 
2.330 tysięcy rodzin zarabia a led­
wie 4 funty 16 szyi ngów tygolnio. 
wo. Znaczną część tej sumy po- 
chłanlają podatki. Rząd ant l»«i 
wykonując szaleńcze rozkazy mag. 
natów Wali Street, dotyczące pnły. 
g towań wojennych coraz bardrlrj 
obniża stopę życiową mas pracują­
cych kraju.

„Dally Express“ pod wymownym 
tytułem ., Czarny Październik” oęlo 
sił ciekawy kalendarz, z którego 
wynika, że w ciągu października 
codziennie drożały w Anglii jakieś 
artykuły spożywcze lub towary prze 
myślowe.

Minister aprowizacji -»■ Webb, 
przemawiając niedawno przez radio 
zmuszony był stwierdzić. Iż sytua 
cja aprowlzacyjna Anglii jest gor­
sza n’ż w roku 1949 i że rząd nie 
zamierza znieść systemu kartko­
wego na artykuły spożywcze i prroó 
mioty pierwęsej potątsby.

17.728 skleiów 
iw ązku Spółdzielni 
Soożvwców

KRAKÓW (PAP). W Kra­
kowie rozpoczął się II ogólno­
polski zjazd Związku Spół- 
dz-eJ.ii Spożywców.

Ilość zaplanowanych na rok 
1950 sklepów osiągnięta zosta­
ła już w początkach kwietnia 
br. W następnych miesiącach 
nastąpił dalszy, szybki wzrost 
siecj sklepów, których ilość 
wyniosła w październiku 
17.728.

Podnosząc te osiągnięcia, 
prezes Żerkowskl stwierdził, że 
zarówno w dziedzinie produk­
cji jak i żywienia zbiorowe­
go istnieją poważne braki i za 
niedbania.

Zw. Spółdzielni Spożywców 
dążyć będzie do tego. bv pro- 
dukc’e dawała konsumentowi 
takie artykuły, jakich on po­
trzebuje. a nie jakie najłat­
wiej wytwarzać, aby towar 
sprzedawany był w sklepach 
racjonalnie rozmieszczonych, 
czystych i wyposażonych w od 
powiednie urządzenia.



Przedsiębiorstwo radzieckie
- najwyższy typ zakładu przemysłowego

ffio Erenburg

O poemacie 
„Niech się zbudzi drwal“

Jeśli zaznajomimy się 
choćby z grubsza z po­
wojennym rozwojem go­

spodarki to zobaczymy, że w 
najbardziej zrujnowanym 
przez wojnę kraju — w Związ 
ku Radzieckim — stopa życio­
wa ludności cztery razy uległa 
podwyższeniu od chwili zakon 
czenia wojny. Wykazuję to ze 
stawienia kolejnych obniżek 
cen i zmiany kursu rubla.

W ciągu r. 1949/50 spożycie 
wzrosło w dziedzinie artyku­
łów żywnościowych — o 30 
proc., a przemysłowych — o 
37 proc.

Nieznany w historii rozmach 
budownictwa ZSRR, idący w 
parze ze stała poprawą położe­
nia materialnego ludności, 
zmusza do zastanowienia sic, 
do wyciągnięcia wniosków. — 
Skąd biorą się fundusze na 
te cele? Gdzie blje źródło nie­
ustannego potoku dóbr, któ­
rych nie brak nigdy na śmia­
łe eksperymenty naukowe, na 
pałace kultury?

Podstawowi opaiwe — 
zakład przemysłowy

Podstawowym ogniwem so­
cjalistycznej akumulac|L.^„ 
zakład przemysłowy. Z«W. 
którymi Państwo dV’P?"uj,e’ 
mają główne swe *ródło w 
przedsiębiorstwach 
kich, zarówno w eh struk u- 
rre ekonomicznej jak i inicja 
ty wie pracujących.

Dochód proedsiętforst™ 
pitalistycznego opiera się głów 
nie na b<*^8.lędnyrTwunXci 
iku robotnika i na chwilowej 
koniunkturze, zależnej od wn 
bań podaży i popytu- Strach 

kryzysem wstrzymuje urtelwzość^kapitallstów (z wy- 
iatkiem przedsiębiorstw wo­
jennych) od lokowania poważ- 
nieiszych sum w inwestycjach 
i w modernizacji zakładów. 
Wskutek tego wydajność u- 
rządzeń nie wzrasta, a tym sa­
mym koszty techniczne nie u-

Komisarzom spisowym 
przysługuje pełne wynagrodzenie 

zajęcia splsnue
Na podstawie uchwały 

Prezydium z dnia 8 listopa­
da 1950 r- iMonitor Polski 
Nr. A-122 poz. 1508) Woje­
wódzki Referat Spisowy w 
Szczecinie przypomina Prze 
wodniczącym. Dyrektorom 
oraz kierownikom przedsię­
biorstw uspołecznionych, in 
stytucji publicznych oraz or 
ganlzaejl społecznych, że 
pracownicy, którzy zgłosili 
się na obwodowych komisa­
rzy spisowych 1 którzy prze 
szli wyszkolenie — winni 
być zwolnieni od zajęć w 
instytucjach i przedsiębior­
stwach — począwczy od 
dnia 2 grudnia rb. na cały 
czas trwania ich zajęć spi­
nowych.
Pracownikom tym należy 

wypłacać przez cały czas 
uwolnienia pełne wynagro-

legają zmniejszeniu. Walka o 
zwiększenie dochodu przedsię­
biorstwa kapitalistycznego, 
idzie dwiema za=adn!crvmi 
drogami: drogą obniżania pła­
cy roboczej i podwyższenia 
poziomu cen.

Zarówno jedno jak i drugie 
nie może dać przedsiębiorstwu 
trwałych zysków, gdyż — pro 
wadząc do zubożenia ludności 
— zmniejsza jej siłę nabywczą 
i zmusza przemysł do dalsze­
go kurczenia produkcji. A ni­
ska produkcja podnosi koszt 
każdej wytworzonej jednostki 
towaru.

Ustrój kapitalistyczny jest 
więc ustrojem niesprawiedli­
wości i krzywdy społecznej, a 
równocześnie nie mole już za­
pewnić przemysłowi wzrostu 
produkcji ani rentowności. 
Wielkie przedsiębiorstwa mo­
nopolistyczne zdobywała swe 
zyski drogą „pożerania” slab 
sz”ch konkurentów, a gdy i to 
nie wystarcza — drogą kolo­
nizacji innych krajów i pro­
wokowaniem wojen.

Jak pracuje przedsiębiorstwo 
socjalistyczne i na czym pole­
ga jego struktura?

Pierwszym krokiem, doko­
nanym przez władze radziec­
kie w dziedzinie budownictwa 
gospodarczego, było utworze­
nie Komisji Planowania Go­
spodarczego. Od tej chwili, 
przez 30 z górą lat swego ist­
nienia, gospodarka planowa po 
głębiała się i doskonaliła.

Czynnik planowania
Od wielu lat komórka go­

spodarczego organizmu Zw. 
Radzieckiego ma ustalonv nlan 
produkcji, dostosowany do ;ej 
możliwości wytwórczych, u- 
zgodniony z planem zaopatrzę 
nia 1 zbytu. Nie istnieje moż­
liwość zakłócenia z powodu 
nadprodukcji, gdyż siła nabyw 
cza ludności rośnie wraz ze 
wzrostem produkcji. Wydaj­
ność pracy jest głównym re 
gulatorem zarobków. Gdy lud­
ność pracująca wyprodukuje 
więcej — wzrasta automatycz 
nie jej zarobek i może ona 
więcej nabyć. Klasy pasoży­
tów w Zw. Radzieckim nie 
ma. nie ma więc tam i speku­
lacji.

W ciągu ostatniego roku wy 
dajność pracy w przemyśle ra 
dzieckim podniosła się o 12 
proc. Ogólna pula wytworzo­
nych dóbr wzrosła (dzięki in­
westycjom i ulepszeniom or­
ganizacji przedsiębiorstw) Je­
szcze bardziej, bo o 24 proc. 
Szczególnie podniosła się pro­
dukcja wysokowartościowych 
przemysłowych artykułów 
konsumcyinych; tak np pro­
dukcja radioobiomików powie 
kszyla s!e o 27 proc., a an?’*” 
tów fotograficznych — o 93 
proc.

Ten wzrost produkcji stano­
wił pokrycie dla wzmożonej 
siły nabywczej ludności, wy-

dzenie służbowe wraz ze 
wszystkimi dodatkami z 
budżetu urzędu, przedsię­
biorstwa lub instytucji ma­
cierzystej na zasadach jak 
przy udzielaniu urlopu wy­
poczynkowego.

Władze szkolne szkolnic­
twa ogólnokształcącego, za­
wodowego i wyższego udzie­
lą zwolnień od zajęć mło­
dzieży, która bierze udział 
w akcji spisowej również na 
okres począwszy od 2 grud­
nia rb. na cały czas trwania 
zajęć spisowych.
Komisarze obwodowi otrzy 

mają od miejskich względ­
nie gminnych komisarzy spi 
sowych zaświadczenia odno­
śnie udziału w spisie celem 
przewożenia w zakładach 
pracy.

niżanie kosztu wyrobów oraz 
szybsze wyzwalanie środków 
finansowych dla dalszego obie 
gu).

Nie koniec na tym: z ra­
dzieckiego zakładu produkcyj 
nego biegną nici do instytu­
tów naukowych, laboratoriów 
i akademii. Wiedza w kraju 
socjalizmu służy bowiem ży­
ciu i z niego czerpie swe soki

Wyższość przedsiębiorstwa 
socjalistycznego nad kapitalis 
tycznym, postęp organizacyj­
no - techniczny i towarzyszą­
cy mu stały wzrost rentowno­
ści przedsiębiorstwa radziec­
kiego — to są wyrazy proste­
go faktu: dochód kapitalisty 
opiera się na wyzysku, wyra­
sta z walki sprzeczności klaso 
wych między wytwórcami 
dóbr a posiadaczem środków 
produkcji; dochód przedsię­
biorstwa socjalistycznego pow 
staje w warunkach całkowitej 
harmonii, gdyż wytwórcy 
dóbr są równocześnie posiada­
czami środków produkcji Spo 
łecznemu wytwarzaniu towa­
rzyszy społeczne władanie 
środkami wytwarzania.

U podstaw potęgi gospodar­
ki radzieckiej leży słuszność 
jej ustroju, leży ogromny za­
pał 200 milionów ludzi oraz 
twórcza inicjatywa swobodnie 
rozwijających się talentów.

Doświadczenie potwierdza 
coraz mocniej słowa Stalina, 
wypowiedziane w r. 1935; 
„Nasza rewolucja jest jedyną, 
która nie tylko rozerwała kaj­
dany kapitalizmu i dała ludo­
wi wolność, lecz zdołała prócz 
tego dać ludowi warunki ma­
terialne dostatniego życia”.

Wacław Kępa

WARSZAWA (PAP). W toku obrad na II Świato­
wym Kongresie Obrońców Pokoju w Warszawie dele­
gat Brazylii Jorge Amado wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. inn.:

rażającej się w spożyciu, 
zwiększonym o 30 — 37 proc.

Harmonijny rozwój gospo­
darki radzieckiej opiera się na 
planowaniu w dołowym ogni­
wie gospodarki — w zakładzie 
przemysłowym. Plany poszczę 
gólnych zakładów stanowiące 
podstawę planów resortowych^ 
składają się z szeregu elemen' 
łów, wzajemnie się uzupełnia 
jących.

Od warsztatów rracy 
do zaktatów naukowych

Punktem wyjściowym piano 
wania zakładowego jest zazwy 
czaj plan asortymentowy. Od 
ustalonych bowiem asortymen 
tów produkcji zależy zarówno 
plan kosztów własnych jak 
organizacyjno - techniczny, za 
opatrzenia a nawet w pewnej 
mierze i plan techniczny.

Plan usprawnień technicz­
nych stanowi wspólny war­
sztat, przy którym pracują in­
żynierowie i kierownicy usta­
lając jego wytyczne -i kieru­
nek oraz raojpnalizatorzy — 
robotnicy i majstrowie, roz­
wiązujący poszczególne zagad 
nienią swych odcinków pracy. 
Typowe zagadnienia dla pro­
cesu opracowania planu u- 
sprawnień technicznych to po­
szukiwanie metod zmniejsze­
nia pracochłonności wyrobów 
(punkt ambicji przedsię­
biorstw radzieckich), to skra­
canie cyklów produkcyjnych i 
przyśpieszanie obiegu środ­
ków obrotowych (zwiększają­
ce dwutorowe tempo akumu­
lacji socjalistycznej przez ob-

Pokój to niezależność narodowa
Przemówienie delegata Brazylii Jorąe Amado 
na II Światowym Kongres e Obrońców Pokoju

Walka o pokój stanowi tra­
dycję polityczną naszego na­
rodu, o czym wspominają 
wszystkie ustawy konstytucyj 
ne Brazylii, nawet te. które 
zostały narzucone przez impe 
rialistów. Naród nasz nie za­
przestał ani na chwilę walki 
o chleb, którego brak jeszcze 
wielu ludziom pracy i o pow­
szechne nauczanie, gdyż więk­
szość Brazylijczyków nie u- 
mie dziś jeszcze ani pisać ani 
czytać. Nigdy w swych dzie­
jach naród brazylijski nie za­
przestał walki o postęp i roz­
wój swej ojczyzny. Walka ta, 
ogarnia coraz szersze warstwy 
ludności.

Dziś, gdy podżegacze wbjen 
ni grożą, że wtrącą ponownie 
ludzkość w otchłań cierpień i 
smutku, naród brazylijski zda 
je sobie sprawę z odpowie­
dzialności, jaka nań spada 1 
ze słuszności swej walki.

SŁUŻALCZY RZĄD 
SŁUŻY SZTANDAROM 

GWIAŹDZISTYM

Nad przepięknym wybrze­
żem brazylijskim, położonym 
naprzeciw brzegów afrykań­
skich, znajdują się bazy wo­
jenne, bazy lotnicze i morskie, 
nad którymi powiewają gwiaż 
dziste sztandary Stanów Zjed­
noczonych. sztandary groźne 
dla wszystkich miłujących po 
kój narodów. Zajęły one miej 
sce drogich nam sztandarów 
narodowych, tym droższych, 
że są dla nas tradycyjnym 
symbolem noko.iu i poszanowa 
nia niepodległości 1 wolności 
narodów. Przybywają do nas 
z Ameryki Północnej ludzie 
którzy wydają rozkazy nasze­
mu rządowi, a rząd wykonuje 
ślepo te rozkazy. Traktu lą oni 
nasz naród jak naród niewol­
ników. każąc mu bronić inte­
resów, które nie są intere«ami 
naszej Ojczyzny. Wskutek te­
go wszystkiego walka o pokól 
nabiera dla nas tA>ści bardzo 
ścisłej i konkretnej.

' Zebraliśmy ponad 4 mili, 
i nodpisów pod Apelem Sztok- 
Ihoimskim. Pod-i«v te zebrane 
i w bardzo ciężkich warunkach.

są świadectwem ducha bojo­
wego i pragnienia pokoju 
większości narodu brazylijskie 
go. Zebranie tej ilości podpi­
sów stało się możliwe dlatego, 
że naród brazylijski zaczyna 
zdawać sobie sprawę z nie­
bezpieczeństwa, .jakie stanowi 
wzrastające tempo przygoto­
wań wojennych dla jego wal­
ki o wyzwolenie i niezależność 
narodową.

W Brazylii, tak jak w wie­
lu innych krajach, walka o po 
kój i walka o niezależność na 
rodową stanowią jedną 1 nie- 
rozdzielną całość.

Patrioci brazylijscy, którzy 
bronią naszej nafty i innych 
bogactw naturalnych naszego 
kraju, zaczynają rozumieć, że 
zagadnienie tej obrony, stano 
wiące, jak im się wydawało 
sprawę oderwaną od wielkich 
problemów międzynarodo­
wych — Jest ściśle związane 
ze sprawą obrony pokoju. 
Świadomość, że sprawa obro­
ny nafty brazylijskiej, zagrożo 
nej przez koncern amerykań­
ski „Standard Oli” jest ściśle 
związana ze sprawą obrony 
pokoju, wzmacnia ruch obroń 
ców pokoju.

Wojna w Korei wstrząsnęła 
do głębi naszym narodem. Za­
żądano od narodu brazylij­
skiego, który jest narodem tra 
dycymie nokn’ow”m który 
nie poznał nigdy okrucieństw 
wojny w odróżn:en'u od na­
rodów euroneiskich. by posłał 
20.000 swych synów na drugi 
koniec świata po to, by narzu 
cić bohaterskiemu ludowi ko­
reańskiemu .jakieś postanowię 
nia. powzięte bez jego wiedzy 
i zgody i ponarte rzekomo 
przez Narody Zjednoczone.

Żądaniu wysłania żołnierzy 
brazylijskich, malacych umie­
rać i zabiiać w Korei, towa­
rzyszyła najcynlczniejsza i 
najbardziej rozpasana propa­
ganda nod*''<’A''rv wojennych 
Jankesi chełpili się bezwsty­
dnie w swej prasie okrucień­
stwami, dokonywanymi w 
Korei.

W tych warunkach treść 
Apelu Sztokholmskiego stała 
się dla narodu brazylijskiego

„Poemat ten to prawdziwy 
dramat epoki, to opowieść o 
wszystkich jej bólach i nadzie 
jach. Kiedy o Ameryce mówi 
Chilijczyk lub Argentyńczyk, 
nie zapomina nigdy zaznaczyć, 
jaką ma na myśli Amerykę — 
Łacińską czy Północną. W 
„Drwalu” jest również mowa 
o dwóch Amerykach, ale te 
dwie Ameryki ukazuje nam 
poeta pod innym — pod socjal 
nym kątem widzenia: ukazuje 
nam Amerykę imperialistów i 
Amerykę ludową. Nie znam w 
poezji współczesnej utworu, od 
słaniającego równie rozległe 
horyzonty, utwoiu o równie 
wzniosłym patosie.

„Niech się zbudzi Drwal” 
— to obszerny, liczący 
około siedmiuset wierszy 
poemat Pisany jest nie 
rymowanym wierszem wolnym, 
podporządkowanym tylko ryt­
mowi wewnętrznemu. Autor 
ucieka się często do powtarza 
jących się apostrof i równowa 
żących się wyliczeń. Sarka­
styczny styl pamfletowy ustę 
puje raz po raz miejsca mięk­
kiej nucie lirycznej.

Pablo Neruda wzywa cień 
Walta Whitmana, by razem z 
nim opiewać odrodzenie Sta­
lingradu, natchnioną pracę lu 
dzi radzieckich, nasze fabryki 
i laboratoria, pola i ogrody, 
„jasną biel dziewcząt i gołębi 
w stepie”, „inżynierów, którzy 
każą zmieniać się mapom”, 
kraj, który poeta nazywa 
„matką wolnych”.

Pablo Neruda ostrzega Ame 
rykanów, że na wypadek, gdy­
by wszczęli wojnę, powstaną 
przeciwko nim wszystkie naro 
dy. Zwraca się do zwykłego, 
przeciętnego Amerykanina, do

jeszcze bardziej jasna i zrozu­
miała.

Ostatnio wzmogły się znacz 
nie wobec naszego kraju żą­
dania podżegaczy wojennych, 
którzy chcą zagarnąć bogac­
twa naturalne, zlikwidować 
swobody demokratyczne i 
przyśpieszyć proces skolonizo 
wania Brazylii. W związku z 
tym delegacja brazylijska po­
piera z całym entuzjazmem 
przewodniczącego delegacji 
chińskiej, znakomitego pisa­
rza Kuo Mo-żo, a w szczegól­
ności wniosek w sprawie szyb 
kiego, pokojowego uregulowa­
nia konfliktu koreańskiego. 
Uważamy, że zagadnienie to 
jest najważniejsze i nie cier­
piące zwłoki, ponieważ Impe- 
rialści dążą do rozszerzenia 
wojny koreańskiej na inne 
kroje. Dlatego też uważamy, 
że ustalenie przez Kongres 
definicji agresji i agresora 
jest rzeczą pierwszorzędnej 
wagi. Pod względem geogra­
ficznym Brazylia znajduje się 
na zapleczu imperializmu Sta­
nów Zjednoczonych, który ju­
tro może uznać naszą walkę o 
wyzwolenie narodowe za agre 
sję. Dlatego też popieramy 
wniosek liii Erenburga, pro­
ponujący ogłoszenie zakazu 
wszelkiej propagandy wojen­
nej.

Tak samo uważamy za rzecz 
bardzo ważną gadanie przes­
trzegania zasad Karty Naro­
dów Zjednoczonych i umożli­
wienia przedstawicielom Chin 
Ludowych udziału w pracach 
ONZ. Popieramy także wnio­
sek przewodniczącego delega­
cji radzieckiej. A. Fadie’ewa. 
domagającego się ogranicze­
nia zbrojeń, co pozwoli sumy 
przeznaczone na zbrojenia wy 
korzystać dla dobra narodów.

NARÓD PRZYSZŁOŚCI
Wspomniałem o państwach 

Wschodu, tych wolnych kra­
jach Europy i Azji, nad któ­
rymi powiewają sztandary 
Przyszłości i Człowieka i blysz 
czy Gwiazda szczęścia ludzko­
ści. Przeciwko tym krajom 1 
ich narodom, a w szczególno­
ści przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i jego narodom 
skierowana jest przede wszy­
stkim propeeranda podżegaczy 
wojennych. Chca "»m wmó­
wić, że wojna jest konieczna

jednego z wielu Johnów, braci 
chilijskich czy meksykańskich 
Juanów. „Jeżeli...” Jeżeli hor 
dy najeźdźców wyruszą na pod 
bój świata, cały świat będzie 
z nimi walczyć. Winnice fran 
cuskie rodzić będą octem na­
pełnione grona. Żołnierz ame­
rykański, który znajdzie się w 
gajach oliwnych Hiszpanii, nie 
wróci już nigdy do swojej 
Oklahomy. Cały świat powsta­
nie przeciwko najeźdźcom. Peru 
wianie nie zechcą być mięsem 
armatnim. Partyzanci włoscy 
nie pójdą przeciw Rosji. Chło­
pi bułgarscy spełnią swój oho 
wiązek.

Pablo Neruda ostrzega i gro 
zi wierząc zarazem, że narody 
pokrzyżują straszne plany im­
perialistów. Apeluje do narodu 
Ameryki Północnej, powołuje 
się na szlachetne tradycje, wy 
wodzące się od Abrahama Lin 
colna, szermierza walki z nie­
wolnictwem.

Utwór kończy się hymnem 
na cześć pokoju, o który wal­
czą wszystkie narody. Poeta 
pisze prostym, potoczystym 
wierszem i stosując umiejętnie 
anaforę i wyliczenie wznosi 
się na wyżyny szczerego pąto. 
su.

Po tym potężnym akordzie 
finałowym rozbrzmiewa inny, 
liryczny — poeta mówi o sobie, 
o utraconej ojczyźnie, o swoich 
najtajniejszych uczuciach; choć 
ton uroczystego dytyrambu 
ustępuje teraz rzewnej melodii 
molowej, poemat jest do ostat­
niego swego wiersza poematem 
walki i nadziei!

x) Fragment z artykułu Eren 
burga pt. Pablo Neruda.

by uratować nas przed rzeko­
mym „imperializmem radziec 
kim”, wymyślonym przez pod­
żegaczy wojennych. Miliony 
ludzi w mej ojczyźnie kocha­
ją Związek Radziecki | kraje 
demokracji ludowej, podziwia 
ją ideologię j styl tycia tych 
krajów.

Dla nas, Brazylijczyków. 
sprawa jest jasna i prosta: po 
kój to urzeczywistnienie na­
szych gorących pragnień osiąg 
nięcia wyzwolenia narodowe­
go. dobrobytu i szczęścia oj­
czyzny, Z drogiej strony rozu 
mierny, że najważniejszym na 
szym wkładem w dzieło utrwa 
lenia pokoju to skuteczna wal 
ka o niezależność narodową.

W IMIENIU NARODU 
BRAZYLIJSKIEGO

Brazylio! Znam Cię dobrze 
1 znam Twój lud. Znam jego 
łagodność, dobroć i serdecz­
ność. znam jego odwagę i pło 
mienne serce lego pracowi­
tość i głęboki patriotyzm, je­
go zmysł twórczy.

Sam jestem synem tej krai­
ny. pisarzem, który wyszedł 
z. ludu, który zna dobrze jego 
cierpienia i troski, jego wal­
kę i nadzieje. Sądzę więc, że 
mam prawo oświadczyć w 
imieniu narodu brazylijskiego, 
że zamierza on przyczynić się 
skutecznie do walki w obronie 
pokoju światowego

Wałka nasza jest trudna i 
zawzięta, a giną w niei naj­
lepsi nasi synowie, lecz skra­
wa nasza, snrawa pokoju jest 
źróiPeiti życia i wolności. Na­
ród brazylijski zdaie sobie co­
raz lei: >i sprawę, że wojna 
o?.-koniec ro^zei nie 

_ raj».....
mienfe naszej ojczyzny. Oto 
dl?"-'''”' tysiące i tysiące Bra 
zylHerków •>r-vlącM*a się 
cc’z‘eó do ‘ milio­
nów tych, którzy gor.owi są 
na wszystko, by nie dopuścić 
do nowej wojny. Oto dlacze­
go chcą oni uczynić z Brazylii 
niezdobyta twierdzę pokoju.

Oto co polecono mi oświad­
czyć Wam wszystkim zebra­
nym tu przedstawicielom o- 
brońców pokoju całego świa­
ta przedstawicielom tego po­
tężnego Ruchu. którego siły 
wzrastają z każdym dniem. 
Czynie to z radością i .dumą 
w tvm bohaterskim m!e<c:e — 
w Warszawie, któr^ ’e«t wspa 
niałem symbolem zwye^stwa 
sił pokotu i żvcia nad siłami 
wojny i śmierci!



Nowy zarząd PZGS
w Słupsku

Od kilku dni w Powiato­
wym Zarządzie Gminnym Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Słupsku rozpoczął urzędowa 
nia nowy Zarząd. Prezesom 
Zarządu PZGS wybrany zo­
stał Ztirawiecki, Yicępreteaem 
Orłowaki j ob. Laga członkiem 
zarządu.

Nowy Zarząd napewno błi- 
iej zainteresuje się poprawą 
warunków- higienicznych pra­
cowników fizycznych i umysłu 
wych, bowiem dotychczas po 
zostawiają dużo do życzenia. 
W pierwszym rzędzie należy 
robotników zaopatrzyć w mas­
ki i okulary ochronne przy roz 
ładowywaniu wagonów z wap­
nem, jak również w rękawice 
ochronne przy załadunku zło­
mu.

Nowy zarząd winien rów­
nież zwrócić uwagę na brak 
świetlicy, co odbija się na ży­
ciu kulturalno - oświatowym 
pracowników PZGS. (ski)

Czrtt!n'cv nisza

Kiedy 
uruchomi się 
UJ Słupsku 
uspołecznioną pralnię?

„,Vo ternach 
pr«»y kilko krat 
nie poruszano 
już sprawę ant 
chamienia. w wo. 
szpm mieście 
tispnteeznionej 
pralni — piSze 
nasz czytelnik

E. S. te Słupska. Przecież nic 
każdy ma czas i ochotę po wy­
tężonej pracy zawodowej żabie 
rae się i» domu do prania, bi< 
liany. Nic każdy zresztą umie 
prać. Istnieją,kategorie ludzi, 
np. kawalerowie i małżeństwa 
pracujące, któro w żaden, spo­
sób nic mogą rozwiązać tego 
na pozór błahego problemu...

W dalszym ciągu swego lis 
tu. ob. E. fi , pisze:

— ,'irób coś „Kurierku", u by 
lVydz. Sanitarny przy MRN 
wspólnie z ZOM-cm nic. odby­
wali. więcej aniżeli S-miu kon­
ferencji na temat; „Jak usu- 
żąć piętrzące, się sterty gniją- 
cych śmieci na naszych pod- 
wirkach". Ja sam -mieszkam 
sta pierwszym piętrze, ale oba 
włam się, że jeżeli 7,0M nic 
zapobiegnie, to śmieci zasłonią 
mi widok.

Oba poruszone w liście te­
maty zwróci niewątpliwie uv.a 
gę odnośnych czynników. Oba 
dotyczą jednej z. najważniej­
szych dziedzin życia ludzkiego, 
—zdrowia. Słupsk, miasto sto 
punkowo duże, winno posiadać 
pralnię która dla ludności pra 
ąującej stanowi duże ułatwie­
nie, zwłaszcza dla samotnym 
mężczyzn.

Plaga śmieci na podwórzach 
nieruchomości słupskich nie 
Smaga żadnego dalszego oma 

ania, lecz tylko usunięcia 
I prwz 2OJŁ

Kronika Gryfic
XV gmachu PRN w Gryfi­

cach odbyła się narada go­
spodarcza z udziałem przedsłn 
wicictl gminnych Rad Naro­
dowych powiatu.

Na posiedzeniu omawiane 
były Sprawy siewno - wykop­
kowe 01 az skupu zboża i aiem 
ntaków. Juk wynika ze spra­
wozdań akcję siewną i wykop 
kown w powiecie gryfiekirp 
ukończono z nadwyżką. (.TP)♦ * • ■

Mieszkańcy Gryfic proszą o 
zasłony w okhach śeperatek 
Łaźni Miejskiej ora? o zamu­
rowanie szpar w kaflach ścian 
oddzielających ^separatki. (JP)

Od dłuższego czasu po uli­
cach Gryfic wałęsają się bez­
domne psy; niektóre z nich 
rzucają sie na przechodniów. 
Meldunki składano W Miej­
skiej Rakami nie Odniosły 
skutku. Mieszkańcy Gryfic 
proszą o uwolnienie mióslż od 
bezpańskich psów. CIP)

W ostatnich dwóch mio.-ią- 
cach liczba pism Wiejskich 
prenumerowanych przez człon 
Rów ZSL pow. gryflcklego 
wzrosła o 200 proc. (JP)

Kronika 
powiatu łobeskiego

Złoża torfowe w powiecie 
łobeskim są w tyrh toku ta 
większym stopniu eksploato­
wane. Bliskość złóż zmniejsza 
koszty transportu dla miesz­
kańców Łobezu i powiatu ortz 
przyczyni* się do oszczędności 
węgla.

Należałoby tylko zabezpie­
czyć transporty przed skutka­
mi opadów atmosferycznych 
gdyż mokry torf nie nadaje się 
do palenia, a wysuszenie go 
sprawia zbyt dużo trudności 
naovwcom. (wo)

Obecnie po założeniu spół­
dzielni szewskiej przewiduje 
Się zorganizowanie spółdzielni 
fryzjerów, zegarmistrzów i ko 
miniarzy. Projektuje zią rów­
nież zorganizowani* spółdziel­
ni j»acw*'ników> budowlanych

W miesiącu listopadzie na te­
renie całego kraju młodzież 
kończy zaplanowane na rok 
1930 piaee społeczne Realizu­
jąc uchwałę ZG ZMP o orga­
nizacji młodzieżowego współ­
zawodnictwa na wsi. młodzież 
„SP” z inicjatywy kół ZMP 
masowo włączyła się do walki 
o realizację pierwszego Planu 
B-łetniego.

W walce o jak najszybsze i 
jak najlepsze wykonanie za­
dań. na czoło wysunęła się 
młodzież województwa szcze­
cińskiego przepracowując w 
ciągu roku 1050 — 202.425
dniówek junackich, w których 
to granicach plan roczny wy­
konano w 147,4 prOc.

Na szeroką skale rozwinęło 
sie indywidualne i zesoolowe 
współzawodnictwo wyłaniając 
najlepsze zespoły. Szczególnie 
wyróżniła się młodzież powiś­
lu Wolin, która przepracowała 
21.872 junako-dni, wykonując 
swój pian w 512. 2 proc., ptzoz 
co zdobyła ona pierwsze miej­
sce w kraju.

Drugie miejsce w wojewódz 
twie szczecińskim zdobyła rhlo 
dzież powiatu Stargard, która 
przepracowała 55.851 junako- 
dni. wykonując roczny plan w 
281,1 proc.

Młodzież Stargardu zdobyli 
ttrecie miejsce w Polsce. Na­
stępnie według kolejności w 
pracach społecznych wyróżni­
ła się młodzież. Steteeina, prze 
ptacowując 22.158 junako-dni.

w dniu 28 bm. w powintaćh: 
Wolin, Stargard , w Szczeci­
nie, odbędą się młodzieżowe 
narady produkcyjne z udzia­
łem przodowników pracy «ą- 
sfadu.jących powiatów, oraz 
przedstawicieli Partii i orfa-

Zaniedbana
Agencja Pocztowa

Agencja Pocztowa w gminie 
Przytot mieści się w brud­
nym pokoiku, który wymaga 
porządnego remontu. Brak 
światła elektrycznego, a ostat 
nio przejmujące zimno z po­
wodu niedostarczania opalu, 
uniemożliwiają personelowi 
Agencji pracę. Odpowiednie 
czynniki powinny zająć się za 
iiiedbaną ety może nawet... za 
ponmianą Agencją Pocztową 
w Przytorte. (st. w.ł

Mieszkańcy Woliia 
presza • czystsze 
wyświetlanie filmów

Kino objazdowe bardzo 
rzadko zagląda do tVplina. W 
Związku » Miealącem Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, mieszkańcy Wolina 
proszą o umożliwienie im częst 
»Mgo oglądania filmów ta- 
ćhwifab. (mk>

nizacji społecznych. Narado te 
inąia na celu podsumowanie 
osiągnięć młodzieży, przeana­
lizowanie błędów i niedociąg­
nięć na odcinku prac społecz­
nych. oraz, nakreślenie zadań 
na rok 1951.

Młodzieżowe narady produk 
cyjne będą przebiegały pod 
hasłem ..Budując socjalizm u- 
trwalamy pokój”.

Kronika S woeiłfa
Pracownicy wąwa kotajoe* 

go w Szczecinku z pracownika 
mi parowozowni na «*«!» 
pizjrstdpili w celu uorczfcnia 
It Światowego Kongresu Po­
koju do budowy nowej stafcii 
zmiękczania wody dla paroWe 
zóW.

Dzięki zobowiązaniu koleja­
rzy węzła szczecineckiego sta­
cja zmiękczania wody będzie 
oddana do użytku o rok wcr.M 
mej niż przewidywano, co u- 
możliwi zwiększenie przebiegu 
parowozów, da wielkie osz.ctęd 
ności w węglu i przyśpieszy 
wykonanie Planu Sj-letnlego 

(Te-Wuj♦ • »
W dniu 24 bm w sali Szko­

ły Podstawowej Nr 2 odbyła 
się wieczornica poświęcona 
młodzieży Komsomolu.

, Wieczornice zaszczycił swą 
obecnością wizytator mgr Fie­
dorowicz. oraz przedstawiciel 
zarządu wojewódzkiego ZMP 
Burhard. Zaprosili oni mło­
dzież, aby przyjechała r. wie- 
tzornicą do Koszalina (hm)

Otwarcie świetlicy 
w Stolarni Mechanicznej 
w Dehnie Lubuskim

Robotnicy Zakładu Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego. Sta-, 
łarni Mechanicznej w Dębnie' 
Lubuskim. już <xł dawna od­
czuwali brak świetlicy w swo­
im zakładzie Udaremniało to 
podjęcie jakichkolwiek prac 
kulturalno - oświatowych. Na 
jednym z zebrań postanowiła 
załoga we własnym zakresie 
przystąpić do budowy świetli­
cy. Przy zakładzie istniał zde­
wastowany budynek posiada­
jący odpowiednie ku temu wa 
mnkj. Poza godzinami pracy 
nieraz w trudnych wardnkach

Pod uwagą 
Gminnej Spółdzielni 
uj Okonku

Z gospody ludowej w mia­
steczku Okonek korzysta wie­
lu samotnych robotników miej 
scowej fabryki włókienniczej. 
Skarżą się oni, że zmuszeni są 
spożywać posiłki w nieopaia- 
nyeh pokojach, ponieważ kie­
rownictwo dopiero przed kilku 
dniami przystąpiło do napra­
wy centralnego ogrzewania. 
Czy nie można było o tyni 
wcześniej pomyśleć?

Wielu mieszkańców i robot 
ników skarży się również na 
złe zaopatrzenie sklepów w ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Ja 
ko przykład może służyć fakt 
że ostatnio przed sklepem m» 
tarskim tworzyły się długie ko 
Jejki, a kapującym sprzedawa 
no tylko po 10 dkg słoniny i 
ćwierć kg. wędlin. Nie prznko 
nywa nas tłumaczenie zarządu 
Gminnej Spółdzielni, że rzeko 
mo otrzymała tak niski przy­
dział z Centrali Mięsnej ze 
Szczecinka. Mięsa jest dosyć 
i musi ono trafić «• dostateez 
nych ilościach do wszystkich 
miasteczek i osiedli.

Sporadyczne braki chlebn, 
różnego rodzaju kasz, cukru, 
cukierków, śledzi i przetworów 
rybnych też muszą być usunie 
te. Gminna Spółdzielnia w 
Okonku winba stanowczo zmta 
nić swój styl pracy, a PZGS 
w Szczecinki! wykazać więcej 
troski o odpowiednie zaopa­
trzenie swych placówek, (mi)

pracowano nad doprowadze­
niem go do stanu używalności 
W Miesiącu Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej budynek był go­
tów do użytku. W niedzielę 25 
listopada br. odbyła się uro­
czystość otwarcia świetlicy. Po 
okolicznościowych przemówie- 
nlach. żaprodukowala się 10- 
usobowa orkiestra złożona zro 
botnlków stolarni, która wy­
konała szereg utworów pol­
skich i radzieckich. W dal­
szym ciągu programu nastąpi­
ły produkcje Zespołu Żywego 
Ślowa Dyr. Przem. Miejscowe 
go ze Szczecina, które zostały 
entuzjastycznie przyjęte przez 
miejscową publiczność.

Świetlica w Dębnie stanie 
sie w przyszłości Domem Kul 
tury tamtejszego społeczeń­
stwa. Sala na blisko 1060 
miejsc. Obszerna scena, este­
tyczne meble oraz mila deko­
racje będą niewątpliwie stano­
wić milą zachętę do twótcte.l 
pracy 1 przyjemnej rozrywki 
dl* społeczeństwa Dębna.

(Pod> 

0 wcześniejsze 
wypłacanie stypendium

Młodtleż zamieszkującą In­
ternat przy Państwowym Li­
ceum Mechanicznym w Star 
gardzie zobowiązana jest do 
opłacania kowtów wyżywienia 
i utrzymania w czasie ód 1 <jo 
7 każdego miesiąca. Tyinezó- 
sem uczniowie otrzj-mują Sty­
pendia pod koniec miesiąca i 
dopiero wtedy mogą wpłacić 
pieniądze za internat, co wpra 
wia kierownictwo Internatu w 
poważne kłopoty finansowe.

Uczniowie PLM proszą 
DOSZ w Szczecinie o bardziej 
Tegularne wypłacanie stypen­
dium. (S-i)

Godny przykład Stolicy 
winien być zastosowany 
w Słupsku

Prezydium Stołecznej llady 
Narodowej opracowało projekt 
uchwały, mającej nu celu zwal 
czanie alkoholizmu na terenie 
Warszawy. Projekt ten składa 
sit) z 7 zasndniezych punktów, 
które ni. inn. przewidują: za 
kaz, podawania we wszystkich 
stołówkach napojów alkoholo­
wych w godzinach wydawania 
Obiadów popularnych, zakaz 
sprzedawania napojów alkoho­
lowych w sklepach do godz. 10 
lano, zmniejszenie ilości skle= 
pow sprzedających wódkę 
przez wytypowanie 1 sklepu 
wódczanego nA 2 i pół tysiąca 
mieszkańców oraz ograniczeni* 
„dekoracji” wystaw sklepo­
wych napojami ałkoholowynei.

Dobrze byłoby, aby i Miej« 
eka Rada Narodowa w Słup­
sku uchwaliła podobny projekt. 
Wpłynęłoby to w dużym stop­
niu na zhmiejszcnia się naiłx 
żywania wódkj w n»BFm bm* 
źeie. filii

Zakład ogrodniczy P.G.R. w Pyrzycach
jedną z największych fabryk warzyw w Polsce

Opierając się na wzorach la 
dzieckiej kultury agrotechnlez 
nej oraz na planowaniu, które 
jest właściwa fornja prowadzę 
nia gospodarki produkcyjnej 
zakład ogrodniczy zamieni się 
w okresie Planu 6-letniego we 
wzohowy socjalistyczny war­
sztat pracy. Zakład posiada 
bardzo urodzajną glebę o du­
żej zawartości próchnicy, co 
stwarza dogodne warunki dla 
produkcji ogrodniczej. Zakład 
ten liczył dawniej 11 tył. m 
kw. bloków cieplarnianyth.

Przez Państwowe Gospodar­
stwa Rolne przejęty zOstal do 
piero w marcu. Około 70 proć' 
całości urządzeń było Zniszczo­
nych. Zarząd Okręgowy PGR. 
przystąpi! w połowie kwiet­
nia br. do odbudowy zniszczo­

nego obiektu. Już w Czynie 
1-sio Majowym poetanowitmo 
odbudować część obiektów i 
uruchorńić produkcją. Po tale 
krótkim okresie, przy maksi­
mum wysiłku ze strony robot­
ników. odbudowano i oddano 
do użytku 120U ni kw. bloków 
szłdsmiowych. N» powierz­
chni tej posadzono około 3500 
sztuk sadzonek pomidorów 
których zbiory przyniosły oko­
ło 3500 kg. Z początkiem wrze 
śnj« br. odbudowano i uruchu 
miono dalsze partie bloków, W 
celu wykorzystania jeszcze w 
br. bloków szklarniowych po­
sadzono ponad 20 tys. sztuk k» 
lafiorów, których zbiory przy­
niosą około 7 tys. kg. Pierw­
szy zbiór kalafiorów rozpocz- 
nie sie w najbliższych dniach

Z cż.ęiei produkcyjnej pozo­
stały jeszcze do odbudowy 2 
bloki o łącznej powierzchni 
4500 m kw., a do końca br 
zgodnie z planem zostanie za­
kończana odbudowa dwóch o- 
statnieb działów. Po ukończe­
niu odbudowy, w początkach 
stycznia 1951 r. rozpocznie się 
planowa produkcja wczesnydi 
waizyw pod szkłem.

Opierając się na wzorach 
bratniego narodu Związku Ra 
dzieckiego, postanowiono jak 
najbardziej wykprzyitnć liloki 
cieplarniane przez dobór odpo 
wiedńicb kultur ogrodniczych 
dających czterokrotne zbiory 
W ciągu roku. Produkcie na­
sion nastawiono wyłącznie na 
uprawę mechaniczną, która w 
bardzo wielkim stopniu i przy 
użyciu odpowiednich maszyn 
przyniesie duże oszczędności w 
czasie uprawy.

Cel i założenia nowej socja­
listycznej PGR-owsklej gospo­
darki ogrodniczej jest Jasny i 
zrozumiały. Chodzi bowiem m 
ihnymi o to. aby dać dla Awla 
tu pracy Jak najwiecei 1 jak 
najlepszą masę towarową w 
postaci tzw. „nowalijek”. Przea 
wotjne „nowalijki” były tylko 
luksusem dostępnym jedynie 
dla kapitalistów.

Zakład ogrodrticzy w Pyri^ 
cach jest już obecnie, — choć 
aoplero w odbudowie — Jed­
nym r. największych tego ro­
dzaju obiektów w Polsce. W 
Planie 6-Ietnim rozbuduje się 
on jtszcee bardziej.

Już w połowie lutego 1951 r 
pierwszy zbiór przyniesie 8 
tys. kg szpinaku, z końcem 
marca drugi zbiór da oftolo 20 
tyś. kg rzodkiewki, a do po­
łowy bpea z trzeciego zbioru

oUzymairiy około 40 tys. kg po 
miAorów. Srudplonem będzie 
zbiór sałaty. Czwarty zbiór — 
<Só połowy grudnia 1951 r 
przyniesie około 15 tys. kg ka­
lafiorów. (Bo)

Młodzież SP woj. szczecińskiego 
wykonała plan roczny w 147,4 proc. 
Piw. Welin zajął w wsińłzawońaictwie pierwsza miejsce

Jesteśmy gotowi
do Powszechnego Spisu Narodowego

tylko kilka dni dzieli 
.nas od 3 grudnia, w którym 
odbędzie się w całym kraju 
Narodowy Spis Powszechny. 
XV Słupsku prace, związane ze 
spisem, zostały już zakończo­
ne. Miasto podzielone na ob­
wody 1 dzielnicę. Wyznaczono 
komisarzy spisowych, którzv 
przygotowali juz. cały materiał 
do sprawnego przeprowadze­
nia Spisu Powszechnego.

Naczelnym zadaniem spisu 
jest ustalenie istniejącego sta­
nu faktycznego. Spis Powszćch 
n.y przeprowadzi więc podział 
ludności według zawodu, obej 
mie on spis mieszkań, budyn­
ków, gospodarstw rolnych jtd. 
Ta ^wzorowo przeprowadzona 
część spisu przyczyni taę w dti 
z,vrn stopniu do zobrazowania 
stanu zatrudnienia ludności w 
chwili obecnej, wskaże jak da 
leko postąpiliśmy w przebudo­
wie przemysłowo - rolniczej 
kraju oraz, wykaże istniejące 
rezerwy ludzkie. Mając np. do 
kiadną ilustrację warunków 
mieszkaniowych na naszym te­
renie będzie można ściślej o- 
kreślić potrzeby budownictwa 
mieszkaniowego w Słupsku, 
znając zaś dokładna liczbę a- 
nalfabetów — lepią.i zorgani­
zować kursy.

Pamiętajmy więc, że Po­
wszechny Spis Narodowy ma 
wielkie dla naszego kraju ana 
cienie. Podczas spisu należy 
podawać komisarzom spiso­
wym dokładne informacje, bis 
leży również pamiętać, że In­
formacje, które będą podawa­
ne komisarzom, są tajemnicą 
spisową, (ski)...

W związku z Powszechnym 
Spisem Ludności odbrlo sie w 
Świdwinie szkolenie obwodo­
wych komisarzy spisowych. W 
szkoleniu wzięło udział ponatl 
90 osób z. m. Świdwina i Bia­
łego Zdroju. Obwodowi Korni 
tarze Spisowi podjęli wzspółza 
wodnictwo między obwodami.

Takie same szkolenie odby­
ło sie w gm. Glówttcce pow. 
Słupsk — gdzie okręgowi ko­
misarze spisowi i ich zattep- 
cy zaznajomili sie z czekają­
cymi ich zadaniami, (w. J.)

Niespełnione zobowiązanie
Trakt Klempino — Małkoeino bez nawierzchni

Wielką falą przepływają 
przez cały kraj zobowiązania 
produkcyjne o wielkiej warto 
śćt gospodarczej, zobowiązania 
ideologicznie związane z It-gim 
Światowym Kongresem Poko­
ju. Zobowiązania te. to dowód 
dojrzałości politycznej polskich 
mas pracujących. I dlatego nie 
wolno nadużywać zaufania »po 
lec-zżitsiwa 1 wprowadzać Je w 
błąd. Kto sio czegoś podejmu­
je, musi zdać sobie sprawą ze 
swych możllwożci. Cheemy tu 
zwrócić uwagę na lekkomyśl­
nie podjęte zobowiązanie

Na zjeździć młodzieży Po­
wszechnej Organizacji Sluźbs 
Polsce w Klempinie wiosną 
1950 r. młodzież SP gminy 
Klempino podjęła zobowiąza­
nie wybudowania nawierzchni 
drogi gminnej, łączącej wieś 
Klempino z wsią MalkOcinO 
gdzie znajduje się duź.v mają­
tek PGR — siedziba Zespołu 
ZO PGR-Szczeein t Północ po 
stanowił wyasygnować z Fun­
duszu Inwestycyjnego na ten 
cel 2 miliony złotych W daw- 
naj walucie. Zobowiązanie to 
odbiło się szerokim echem w 
prasie polskiej i Pohlrim Ra­
diu.

Mimo, żc termin zobowiąza­
ni* upłyną) Z dri. 22 lipca 1930 
toku, tj. IV VI rocznicę Mani­
festu PKWN do tej pory pra­
cy tej nie wykonano. Zapla­
nowany 1 rozplanowany trakt

zarósł Chwastem i pokrył się 
teinami wyżłobionymi na mlek 
kim gruncie przez wozy. Ka­
mienie nawiezione do budowy 
dróg coraz bardziej zagłębiaj* 
sle w ziemi. Wszystko niszcze­
je.

Coś tu Jest nie w porządku 
Ktoś powinien- ponieść odpo­
wiedzialność ta ten lekkomyśl 
nie spowodowany stsn rzeczy 

(esloD

Uwaga mężczyźni 1931 rocznika
Prezydium Pow. Rady Nato 

dowej w Szczeęinku zarządzi­
ło przeprowadzeniu n« terenie 
rejestracji mężczyzn rocznika 
192.1, która trwać będzie od 
4—15 grudnia br. Obowiązko­
wi rejestracji podlegają inęż- 
eż.yźni uródtehi w 1921 roku 
i starsze roczniki, które do­
tychczas a jakichkolwiek poiro 
dów nio stawały do drugiej re 
jestraeji lub poboru i nie ma­
ja uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej. Rejestracja 
połączona «bedzie z przeglądom 
lekarskim i odbędzie się w 
Szczcoinkti w lokalu Z. M. P. 
przy ulicy 9 Maja 5.

W myśl rozpracowanego pia 
nu, w dnia 4 grudnia, winni 
eławtt jsraM Iwntej* ra-

jesttacyjną mężczyźni z gm. i 
m. BttWiee, 5 grudnia z gtn. 
i m. Czaplinek, 6 — z gm. i 
m. Okonek, 7 — z gminy 
Grzmiąca i Kluczewo, !) — z 
gminy Spore i Łubowo, 11 — 
ż. gminy Krosino i Krągi, 12 
—- z gminy Szczecinek, 11 i 14 
— r. m. Szczecinek i 15 ewen­
tualnie spóźnieni z wazystkiclt 
gmin.

Zgłaszający się do rejestra 
cji winni zabrać ze sobą doku 
tnenty osobiste stwierdzające 
tożsamość, wykształcenie, za­
wód, odbyte przysposobienie 
zawodowe, wychowanie flzycz 
ne i przyspoaobienie wojskowe 
w ramach PO „Służba Polsce” 
i zaświadczenie » pierwszej rc 
MwwJś. Huir)



IwczycWe szkół średnich 
w Sławnie 
przed egzaminem 
ideologicznym

Nauczyciele UUetnieJ Szko* 
br Ogólnoksatałeąeej ot-m ^red* 
niej Szkoły Zawodowej w Sław 
nie przygotowują się do II ko 
lokwium z samokształcenia 
ideologicznego, które odbędzie 
stę 28 bm.

Nauczyciele w/w szkol zor­
ganizowali zebrania dyskusyjj 
ne. na których wspólnie prze- 
dyskutowano niektóre zagad* 
nienia i wytyczono dalszy pian 
prący. <OJ>

Co na to Zarzs»d PSS
w Stawnie?

Od kilka dni mieszkańcy 
Sławna skarżą się, że kupowa 
ny w sklepach PSS w Sławnie 
chleb czuć naftą. Prosimy Żarz. 
Spółdzielni Spożywców o zain 
teresowanie się tą sprawą 
sprawdzenie jej przyczyny i u- 
sunięcie usterek przy wypie­
ku chleba. (Ir)

ffacffo
Wtorek, Ania. 25 XI. 1*50 T.

(ważniejsze audycje.
Wiadomości zedz. 5.15, 5, 1. 3. 

17.54, 17, a-

.1.10 Kone. 5 *3 Gimnast. (.10 
MUZ. rozrywk. 7.35 Wszeehn. Rad. 
, 40 Muz. 12.13 Czajkowski „Pory 
ioku“ — fortepian. 12.33 „Rolnie 
IWO w ZSRR" pog, HM Met. lud 
hi,30 Aud. szkolna. 14.10 Pogad 
dla kursów partyjnych I stopni* 
iv mieście z cyklu „Budujemy 
podstawy socjalizmu". 14.30 Aud 
szkolna. 14.50 Kone. (muz. polska 
i radziecka). 19.30 Aud. dla świo- 
<llc dziec. 15.50 Beethowen — So­
nata As-dur, op. 20. 10.13 Przegląd 
prasy liter. 10.30 Dzień. Pom. 
Szecee. 16.» Pleśni radzieckie 1 
polskie. w wyk. Chór u „Harmo­
nia". 16.5# Staehanowskie meto­
dy pracy w gospodarce morskiej 
ZSRR. 1113 MUZ. 17.43 „Marceli 
. .owotko" pog. w rocznicę Śmier­
ci il.oo Strzelectwo sportem ma­
sowym. 1A30 „10 minut poezji w 
wyk. młodzieży". 10.30 Aktualne 
uprawy Koezaltna. 19.00 Wszechn. 
Rad. 10.40 13 lekcja języka rozyj. 
skięgo *- powt. kursu I. 20.30 
Kone. symfon. 31.30 Muł i aktual 
■lośel. 22.92 s humoreski. 33.37 
Muz. tan. 33.10 Muzyka poważna.

Ogłoszenia drobne

'WIERZCHOWSKA Jadwiga. Ko- 
szalin. »>• Przemysłowa 13, zgla- 
ra zagubienie odcinka zameldo

K\LARU» Ludwik, ęm. Krępa, 
pow. Koszalin, zgłasza zagubienie 
k-1azeczk1 wojskowej, wydanej 
przda RKU - *'«»«• dowo,lu *»* 
samoóel. odcinka •■ameidowania.

□JAKOWICZ Stanisław, gm. Śmie 
chów pow. Koszalin, zgłasza ra- 
uubienie kwitów z odstawionej 
zbota. Nr. 037. 2426-32-K

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

Na r/órre diamentów Litlehurch 
powiedział: ~ W™. kai*V
diament powyżej poi kilograma — 
h dzie dla króla (ale takich nie ma) 
_ do<fd( przyjemnie rozczarowany. 

Wobec czego odśpiewamy „God onuc 
ji- Kinal" iako wierni poddani jego 
^■ólcwekie, Moiei.

A teraz — ciągnął dalej — ■podzic- 
wcd-li'9 wagi. Kto najwięcej

waży — dostanie najwięcej, a naj­
więcej wożę jaf

Nicprjdcctłt piraci nie zgodzili si? 
na tę propozycję i kiwali przecząco 
głowami, tak długo, aż powstałe — 
jak to określa słynny poeta angielski 
H. Z. Ech — nieporozumienie towa­
rzyskie.

II’ międzyczasie, niespef-rżonc 
pi zez członków towarzystwu akcyjne

go „Diament • Hills" podeszło woj­
sko tubylcze.

— Dużo tutaj nic będzie do robot//, 
..luwałyl A gapił.

I faktycznie. Nie trwało więcej m 
'5 minut (na zegarze słonecznym 
marki „Równik") t wszyscy piraci 
byli związani oraz itfoiein n> szeregu 
(według wagi i wzrostu).

— No, wystawimy teraz rachunek 
Stontuinowi Ulicki/rekowi!—oświad­
czył Agapit ozięble, ale stanouczn i 
nie bez ironii.

Rot Bo! — zawołało wojsko tubyl­
cze (en znaczy, jak zawiadomiliśmy 
już naszych czytelników. coś w ro­
dzaju hurra —- ale z podwójna por­
cją radości).

(Lłalszj ciąg jutro).

W Fabryce Tektury w Tarnówce
„Sklepik uczciwości0 — pożyteczną inowacią. Pomysły racjonalizatorskie 
usprawniły i zwiększyły produkcję. Państwowe Zakłady Papiernicze 
w Poznanu nie pamętają o przydziale butów gumowych dla robotników

W korytarzu budynku administracyjnego Fabryki Tck- 
■ Tarnowce w pow. złotowskim stoi oszklona gablot-

. "V8lą<iają z niej estetycznie ułożone kanapki, ciastka, 
kiełbasa, papierosy, zapałki cygarniczki i słodycze. Przy wi 
Jr^Rt* we ma sprzedającego Właśnie zbliża się do niej ro­
botnik warnikowy Antoni Domań. Wkłada do znajdującego 
słę wewnątrz pudełka pieniądze, wydaje sobie resztę i z za 
dowolemem zabiera 3 kanapki. Po nim przychodzą inni 
robotnicy. Jednemu zabrakło papierosów, drugiemu skoń­
czyły się zapałki, a jeszcze inny ma apetyt na coś słodkie­
go. Każdy obsługuje się sam

„ „Sklepik uczciwości” jest wi 
domym znakiem, że załoga fa­
bryczna stanowi zgrany zespół 
uczciwych ludzi. Codziennie 
sprawdzana kasa zgadza śię co 
do złotówki. Nie zdarza się 
ażeby ktoś pobrał towar bez 
wpłacenia należności. Sklepik 
uczciwości jest dużym udogod 
nleniem dla pracowników. to 
też cieszy się zawsze dużą frek 
wencją. Do książki życzeń ro­
botnicy mogą wpisywać swo­
je uwagi i życzenia, czy też po 
mysły ulepszeń. Ciekawą ino- 
w'hcją jest książka kredytów 
Gdy ktoś jest w tarapatach pie 
niężnych, może pobrać towar 
nie płacąc za niego, wpisując 
jedynie przypadająca należność 
do książki kredytów. Kredyt 
jest ograniczony do pewnej,w.v 
sokości i regulowany zostaje 
przy najbliższej wypłacie.

Inicjatorami i organizatora-

Fabryka tętni wzmożoną pra 
cą. Krótkie kawałki drewna 
przechodzą przez różne maszy­
ny, by wreszcie z dłuirej na 
kilkadziesiąt metrów maszy­
ny kartonowej wyjść Jako go­
towe arkusze tektury, różnej 
grubości i wielkości. Zwijają 
się robotnicy przy warnikach 
zmiekczakach, ścierakach sor- 
townicach. gniotowniku i ho­
lendrach. Każdy ehclałby zdo­
być zaszczytny tytuł przodow­
nika pracy, jak| posiadają o- 
bcenie brygadier kotłowy Ta-

Egzaminy Wszechnicy Radiowej
w Sławnie i w Słupsku

W Sławnie odbyły się egza­
miny I kursu Wszechnicy Ra’ 
diowej dla uczniów H-ietniei 
Szkoły Ogólnokształcącej.

Na szczególne wyróżnień io 
wśród składających egzaminy 
zasłużyli uczniowie klasy XI: 
Alfred Błaszczyk i Zbigniew 
Szawłowski oraz z k). X: Wie* 
sław Gaweł, Stefania ImWrska 
i Irena Wieczorek.

Egzaminy Wszechnicy Ra’ 
aiowej odbywają się również w 
powieeie. Przystępują do nich 
wszystkie międzyzakładowe i 
zakładowe organizacje zawado 
we. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują przygotowanie do 
egzaminów MOZ w Wlekewj- 
each i Warszowie oraz LOZ 
przy 11-letniej szkole ogólno, 
kształcącej w Sławnie.

Do egzaminów przystępuje 
nauczycielstwo i pracownicy 
różnych instytucji, jak: poez*

mi „sklepiku uczciwości” byli 
pracownicy fabryki Klaudiusz 
KonkjeJ i Marian Rygiel.

Fabryka nasza — opowiada 
nam Rygiel — jest daleko po­
łożona od miasta. Dawniej po­
słaniec bardzo często musiał w 
czasie pracy udaw’ać się do od 
ległego sklepu po potrzebne za 
kupy. Pewnego razu zakupiliś­
my z własnych pieniędzy więk 
szą ilość papierosów i bulek' 
ażeby mieć pewną rezerwę. I 
wówczas właśnie zrodziła się 
myśl uruchomienia własnego 
sklepiku. Pieniądze wzięliśmy 
z kasy zapomogowo - pożycz­
kowej i codziennie zakupuje­
my świeży towar. Początkowo 
mieliśmy tylko małą skrzynce 
później wystaraliśmy się o 
gablotkę, a w przyszłości mo­
że jeszcze bardziej trzeba bę­
dzie rozbudować nasz sklepik 
— mówi z uśmiechem Rygiel

deusz Agacki, który wyrabia 
147 proc, normy, pakarz Józef 
Siania 147 proc, normy, bry­
gadier warsztatowy Wacław Li 
sek 142 proc., pakarz Szymon 
1’aśnicki 142 proc., spawaczka 
Helena Kokot 139 proc., tokarz 
Michał Zwoliński 139 proc, 
warnikowy Stanisław Wcre- 
ski 136 proc, i inni.

Rozwija się, otoczony opie­
ką inżynierów, ruch racjonali­
zatorski. Dzięki zastosowaniu 
szeregu przedłożonych przez 
robotników pomysłów, uspraw

łowcy, pracownicy spółdzielni 
itp. Dużą pomocą w przygoto­
waniu do egzaminów były kon-- 
sultacje, prowadzone przez 
Wacława Kuczyńskiego. Do 
dnia 23. XI. 1950 r. egzamin 
złożyło 192 osoby.

Egzamin Wszechnicy Radio* 
wej z zakresu I kursu dla 
tych, którzy z jakichkolwiek 
przyczyn nie mogli złożyć go 
w oznaczonym terminie, odbę­
dzie się w sobotę —i 2 grudnia 
br. o godz. IG w lokalu Szkoły 
Podstawowej w Sławnie, świa­
dectwa są wydawane natych­
miast po złożeniu egzaminu, 

(Oj;* * •
Nauczyciele Szkoły Ogólno* 

kształcącej TPD w Słupsku 
składali egzaminy z I kursu 
Wszechnicy Radiowej. Wszyscy 
uczestnicy kursu uzyskali po­
myślne wyniki. (Lis)

uiono znacznie produkcję 
zwiększono wydajność pracy i 
uzyskano poważne oszczędno­
ści. Leon Drążek, Bernard Po­
pławski i Tadeusz Agacki 
wspólnie usprawnili obsługę 
zmiękczaka i przez zastosowa­
nie swych pomysłów zmniej­
szyli wycinki o 50 proc. Robot 
nik Paweł Niemcjko uspraw­
nił transport mielonej masy do 
holendrów. Skonstruował bo­
wiem wózek - wywrotkę, któ­
rego zastosowanie zmniejszyło 
wysiłek pracy ludzkiej o polo-

W ramach Miesiąca Pogłę­
biania Przyjaźni Polsko«Ra*l 
dzieckiej, staraniem Zarządu 
Oddziału ZNP i Powiatowej 
Poradni Oświatowej otwarto w 
świetlicy ZNP w Słupsku, 
przy ul. Popławskiego 16, wy* 
stawę reprodukcji czołowych 
malarzy rosyjskich i radziec­
kich. Wystawa czynna będzie 
od 7. XII. 1950 r. w godzinach 
od Ii-ej do 13-ej i od 17--cj do 
19-ej. Zapozna ona społecZeń* 
stwo m. Słupska ze wspaniały* 
mi osiągnięciami narodu ra* 
dzieckiego. nazwiskami wielu 
przodowników i lacjonalitato- 
rów radzieckich oraz pozwoli 
gruntowniej poznać wkład na* 
rodu radzieckiego w hudowę 
kultury państwa socjalistycz­
nego. (Tom)* * ♦

Festiwal filmów radzieckich 
przebiega w Słupsku bardzo 
sprawnie < cieszy się dużym 
powodzeniem. Dobór filmów 
jest bardzo dobry i ciekawy. 
Film p. t. „Upadek Berlina” 
w 2 częściach, wzbudził dotyrh 
czas największe zainteresowa­
nie. Dzięki dobrej organizacji 
kierownictwa kina „Polonia ’ 
oraz całej obsługi, sprzedaż bi­
letów odbywa się sprawnie i 
szybko. Takich dobrych fil’ 
mów, jakio oglądamy obecnie

wę. Wprowadzono wiele in­
nych. mniejszej wagi pomy­
słów racjonalizatorskich. Celu 
je w nich brygadier kotłowy 
Tadeusz Agacki.

Uświadomiona załoga Fabry 
ki Tektury w Tarnówce nie 
szczędzi wysiłków, ażeby jak 
najlepiej wywiązać się ze 
swych obowiązków, jakie na­
kłada na nią Plan 6-letni. Sta­
łe przekraczanie miesięcznych 
planów produkcyjnych gwa­
rantuje przedterminowe wy­
konanie Wielkiego Planu.

podzas festiwalu, już dawno w 
Słupsku nie Wyświetlano.

Powiatowa Poradnia Skórno-. 
weneryczna przy Obwodowym 
Ośrodku Zdrowia w Słupsku 
urządza w dniach 29 i 30 listo* 
pada br. o godz. 20-cj w sali 
Teatru Miejskiego dwa seanse 
filmu propagandowego p. t.: 
„Choroby weneryczni''. Natęży 
przypuszczać, że pracownicy 
miejscowych zakładów pracy 
wezmą lKzny udział w sean* 
Łach. (skl)* * *

Od dłuższego już czasu 
wszystkie gospodynie w Siup* 
sku narzekają na bardzo slab" 
ciśnienie gazu. Gazownia Miej­
ska poczyni starania, by ciś* 
nienie gazu przystosować do 
potrzeb ludności. (ska)• • •

Powszechny Dom Towarowy 
w Słupsku należy niestety do 
tej grupy 3klcpów handlu u- 
społeciniortego, która nie dba 
o czystość i estetykę wnętrz 
oraz wystąw. Przykładem ta* 
kiego niedbalstwa może być 
chociażby manekin dłiewczyńki 
z poopuszczanymi pończoszka* 
mi — a przecież — nie tak 
dawno, słupek. PDT lśnił czy­
stością i był przykładem dla 
innych sklepów. (ski)

Notatki Koszalina
W dniu 22 bm. na ul. Armii 

Czerwonej w Koszalinie okolą 
godz. 19.30 znaleziona została 
walizka, zawierająca orawię 
nowy męski garnitur wełniany 
oraz czysta bieliznę. W waliz­
ce znajdują się poza tym dwa 
zeszyty, na których wńdnicje 
napis Sochacki Jerzy Pased — 
Walcz..Walizka została dostar­
czona przez uczciwego znalaz­
cę Franciszka Ziebkicwicza z 
Koszalina i oczekuje na v.la- 
ściciela w Redakcji „Kuriera 
Koszaliskiego” Koszalin. Zwy­
cięstwa 108. (Got)» • •

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej rozpoczyna w’ dniu -*> 
XII. br. w Koszalinie cykl od­
czytów popularnych pt Jak 
powstało życie na ziemi ” Po­
przez odczyty i wieczory au­
torskie Tow. Wiedzy Powst 
pcpularyzuie zdobycze nauki i 
techniki* wśród szerokich mai 
społeczeństwa, obejmując zasie 
giom swyrn wszystkie zakłady 
pracv. spółdzielnie produkcyj­
ne, szkoły oraz, wsie całego wo 
jewództwn

W związku z trwającym o- 
becnie w Koszalinie Festiwa­
lem Filmów Radzieckich przed 
kinem ..Polonia” pantre nieo­
pisany tłok. Odpowiednie czyn 
nil:i powinny byłv pomyśleć o 
dtwarefu drugiego kina gdv* 
, Polonia” nie jest w stanie po 
mieścić wszystkich chętnych 
do obejrzenia filmów festiwa­
lowych. (gor)

7m'<ny w kierownictwie 
słuoskiel PSS

W kierownictwie “łapskiej 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców zaszły zmianę Na 
miejsce dotychczasowego prze­
wodniczącego zarządu Antonie 
go Marczaka, które odszedł 
na wyższe stanowisko dc Mi­
nisterstwa Komunikach, wy­
brany został ob. Witold Woź­
niakowski.

Newy przewodniczący PSS 
odbyt iuż szereg konferencji z 
kierownikami działów Byle to 
do pewnego stopnia naradę ro 
boczę, na których szczególne 
nacisk położono na jeszcze 
sprawniejsza obsługę w gospo­
dach zbiorowego żywienia

Ob. Antoni Marczak położył 
duże zasługi w ruchu spóldzicl 
czym na terenie miasta Słup­
ska i nowiatu i jemu w du­
żym stopniu zawdzięcza słup­
ska PSS swói rozwói (ski)

Co? Gdzie? Kiedy?

Tętni wzmożona praca

Brak butów gumowych
.Jesteśmy przy długiej ma­

szynie kartonowej. Mokra ma­
sa drobno zmielonego drewna 
przesuwa się na taśmach fil-- 
cu i osusza na cylindrach. Wo 
kolo maszyny, na cementowej 
posadzce, porozlewana jest 
woda. W'ogóle, większość prac 
jest tu wykonywanych w „wo 
dzie”. Zauważyliśmy, że nie 
wszyscy robotnicy posiadają 
buty gumowe.

— Brąk butów gumowych — 
skarży się przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Franciszek 
Drążkowski — jest chyba na­
szą największą bolączką. Ubra 
nia robocze posiadają prawie 
wszyscy pracownicy. Kwartal­
nie otrzymujemy do rozdziału 
40 ubrań. Butów gumowych o- 
trzymaliśmy ostatnio tylko 3 
pary i sami nie wiemy komu 
je przydzielić. Jest to winą cly 
rekcji Państw. Zakładów Pa­
pierniczych w Poznaniu któ­
rej podlegamy. ■ Od stycznia

mamy stanowić jednostkę sa­
modzielną. wówczas na pewno 
wiele zmieni się na lepsze.

— Robotnicy też są niezado­
woleni — dodaje sekretarz or 
ganizaeji partyjnej Edward 
Herman—ponieważ Poznań za 
bronił wydawania zużytego fil 
cu. Poprzednio rozdzielany by) 
między pracowników, którzy 
robili z niego swetry kurtki 
itp. A teraz leży od pól roku 
bezużytecznie w magazynie 
Mamy również pretensje do le 
karzy w Złotowie. Wydają 
zawsze diagnozy i recepty bez 
żadnego badania. Ostatnio gdy 
był w Tarnówce z karetką Po­
gotowia Ratunkowego dr Za­
lewski, prosiliśmy go. ażeby 
udzielił pomocy pracowniko­
wi, który w międzyczasie za­
chorował. Lekarz odmówił 
Musieliśmy jeszcze raz dzwonić 
do Pogotowia i wówczas ka­
letka przyjechała ponownie.

(mr)



Ob, H. D. Szczncln, ul. Pocztowa. 
Może Pani wystąpić przeciwko 
Ojcu dziecka z pozwem c przyzna­
nie alimentów. Powództwo należy 
wytoczyć przed Sądem Grodzkim 
właściwym dla miejsca zamieszka­
nia pozwanego. Wysokość rat alt 
mentacyjnych ustala się stosownie 
do potrzeb dziecka, przy czym bie 
rze się pod uwagę, że matka dzlec 
ka, Jeżeli Jest zdolna do pracy 1 
posiada źródło zarobkowania, obo­
wiązana Jest również ponosić ko­
szty utrzymania dziecka. W zasa­
dzie koszty te ponoszą strony po 
połowie. Jeżeli Jednak sytuacja 
materialna pozwanego jest lepsza, 
wówczas Sąd może nałożyć na nie 
go obowiązek alimentacyjny w 
wysokości większej od powódki. 
Pozew należy złożyć w Sądzie w 
dwóch egzemplarzach, dołączając 
wyciąg z aktu urodzenia z odpi­
sem oraz podać dowody 1 świad­
ków na okoliczności wymienione 
w pozwie. Pozew można, przesłać 
przez pocztę listem poleconym.

Chętnie pomożemy Pani w tę| 
sprawie i prosimy o osobiste po 
rozumienie się z naszym Działem 
we wtorki 1 piątki od godz. 15—17 

Ob. H. Rnszczyńska, Szczecin. 
Ustawodawstwo Pracy przewlduic 
ochronę pracujących kobiet będą­
cych w ciąży, zabezpieczając Je 
przed rozwiązaniem umowy ze 
strony pracodawcy. jednakże pod 
wa 1> lf' m, ze p e ona w da­
nym zakładzie pracy przynajmniej 
od 3 miesięcy. Przepis ten ma za- 
stescwame również do tych lt' - 
btet, które zaczęły pracować już 
będąc w ciąży, ale dopiero po 
przepracowaniu 3 miesięcy w za­
kładzie pracy korzystają one z tej 
ochrony.

W Pani wypadku przedsiębior­
stwo nie było skrępowane w wy­
powiedzeniu umowy o pracę, za­
częta Pani bowiem pracować w 
dniu 1 października br., a więc 
była Pani w okresie próbnym, w 
którym każda ze stron może roz­
wiązać umowę za 2-tygodniowym 
wypowiedzeniem. Wypowiedzenie 
w dniu 38 października na dzień 
15 listopada było więc dokonane 
zgodnie z przepisami. .

Ob. Marla Piotrowska, Szczecin 
ul. Śląska. W myśl przepisów obo- 
wląząjących w zakresie zmiany 
waluty i regulowania zobowiązań, 
sklep MHD, jako placówka gos­
podarki uspołecznionej, reguluje 
swoje należności wobec prywat­
nych klientów w stosunku 100 
do 1 złotego, a nie 100 do 3- 
ąaiatego przeliczono Pani należ- 
ngść 2.000 złotych na 20 złotych. 
Jedynie wobec Innych jednostek 
gospodarki uspołecznionej MIID 
reguluje swe zobowiązania w sto­
sunku 100 do 3. Zobowiązania' mię 
dzy osobami prywatnymi regulo­
wane są w stosunku ino do !. 
Tak więc musimy slwlerdzlć, że 
w danym wypadku MHD miało 
rację.

Ob. Z. Łuszklewicz. Szczecin. 
Jako etatowy p racownilc PKP, 
nuże Pan zwolnić się z pracy na

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego prze­
wodniczącego zakładowego Koła TPPR lub bezpośred­
nio w rozdzielniach PPK „Ruch’*.
-Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie 

Urzędy Pocztowe w kraju Kluby Międzynarodowej 
Prasv I ksionnmfe Oomn Książki” K-1849

własne żądanie, wyrażone na piS- 
mię do władz przełożonych. Taka 
rezygnacja że służby pociąga za 
sobą utratę nabytych już praw 
emerytalnych, w rozumieniu prze 
pisów emerytalnych dla pracow­
ników państwowych. W wypadku 
odmowy władzy przełożonej, de­
cyzję tę może Pan zaskarżyć do 
władz naczelnych. Nie można jed­
nak stosować analogii jak przy 
rozwiązywaniu umowy o pracę 
przez pracowników, zatrudnionych 
na podstawie stosunku prywatno 
prawnego.

Ob. Henryk Bogucki, Szczecin. 
Mą interwencję naszą otrzymali­
śmy z Ubezpieczalnl Społecznej 
w Szczecinie zawiadomienie, że 
akta sprawy Pańskiej przesłano 
do ZUS w Gdańsku w celu wy­
dania decyzji, a w dniu 7 listo­
pada wydano polecenie wypłace­
nia Panu zaliczki na poczet renty 
inwalidzkiej w wysokości 270 zł. 
■ Nasze pismo interwencyjne zo 
stało przesłane do ZUS w Gdań­
sku.

Ab. Stanisław Pawlak. Na sku­
tek naszych starań, PGR w Szcze­
cinie załatwił sprawę pozytywnie 
1 zlecił komornikowi zwolnienie 
od egzekucji zajętych u Pana me­
bli i wyegzekwowanie zasądzo­
nych należności drogą zajęcia po- 
borów w miejscu obecnej pracy. 
W ten sposób będzie Pan mógł 
uregulować swe zobowiązania bez 
narażenia się na utratę potrzeb­
nych dla siebie i rodziny mebli.

Ob. Michał Żakowski, Szczecin, 
ul. Lindego. W związku z naszą 
interwencją w Państwowym Za 
kładzie Energetycznym w Warsza­
wie, otrzymaliśmy zawiadomienie, 
że wyplata zaopatrzenia została 
wstrzymana tylko do czasu prze­
prowadzenia postępowania wery. 
flkacyjnego 1 dopiero orzeczeniem 
z dnia 21 września br. przywróco­
no panu prawo do zaopatrzenia, 
wznawiając wypłatę od dnia jej 
wstrzymania, t. j. od 1 maja 1950 
rokit począwszy.

PRZYPOMINAMY:

Centrali Handlowej Przemyślu 
Elektrotechnicznego — Serwis Ra­
diowy w Szczecinie, że nie otrzy­
maliśmy dotychczas odpowiedzi 
na pismo nasze w sprawie ob. Ja­
worskiego.

Prezydium MRN Wydział Kwa­
terunkowy w Szczecinie — w spra 
wie ob. Elżbiety Borkiewicz.

Ubezpieczalnl Społecznej w 
Szczecinie — w sprawie ob. Miel­
czarka Bronisława.

Zarządowi Portu Szczecin — w 
sprawie ob. Mielczarka Bronisła­
wa.

Radzie Zakładowej 1 Dyrekcji 
CZPM Rzeźnia Miejska — w spra­
wie ob. Heleny Biesek.

Oczekujemy załatwienia tych 
spraw i powiadotriienia nas o wy­
nikach.

Z.S. Związkowiec rozwiązane
W niedzielę 26 bm. odbyła 

się w Warszawie krajowa kon; 
ferencja -aktywu sportowego 
Zrzeszenia Sportowego Związ­
kowiec.

W obradach wzięli udział: 
wiceprzewodniczący CRZZ — 
Burski, sekretarz GKKF — 
Szemberg, kier. wydz. kult, 
fiz. — Z. G. ZMP — Halasiń- 
ski, przewodniczący i sekreta­
rze Rad Głównych Zrzeszeń 
Sportowych oraz sekretarze 
Rad Kultury Fizycznej wszyst 
kich ORZZ.

Na konferencję przybyło 160 
delegatów klubów i kół sporto 
wych oraz Rad Okręgowych 
ZS Związkowiec.

Obradom przewodniczył prze 
wodniczący Rady Okręgowej

Mistrzostwa strzeleckie LZS-ów w Szczecinie. Na 
zdjęciu grupa męska na strzelnicy w Międzyrzeczu.

Boks z walkowerami
Dzisiejsze spotkania o wej­

ście do drugiej ligi bokserskiej 
zakończyły się walkowerami, t 
tak Gwardia Koszalin oddała 
punkty walkowerem, zawiada­
miając G_'.vardię Wrocław o 
rezygnacji z meczu, a OWKS 
lublin na skutek przybycia zde 
kompletowanej drużyny Ba­
wełny .która wystawiła tylko 6

zawodników. W spotkaniu towa 
rzyskim zwyciężył OWKS w 
stosunku 13:3.

Kto najlepszy?
W dniu 3. 

XII. odbędą 
się w Szczeci­
nie okręgowe 
eliminacje szer 
miercze w szab 

i florecie, 
alki powin­

ny być bardzo 
interesujące, po 

niewa*. się o wysoką
stawkę reprezentowania okrę­
gu szczecińskiego na zawodach 
w Warszawie.

Szermierze szczecińscy na- 
pewno pilnie przygotują się do 
tej imprezy i ujrzymy nieba­
wem pokaz ładnych i sprawie 
dliwie sędziowanych walk.

GWARDIA WYGRYWA 
sztafetę Kraków — 
Nowa-Huta—Kraków

Dla uczczenia II światowe; 
go Kongresu Obrońców Pokoju 

odbył się bieg 
sztafetowy na 
trasie Kraków 
— Nowa Huta 
i z powrotem 
(28 km). W bie 
gu wzięło u- 
dział 8 sztafet. 
Bieg zakończył 
się zwycięstwem

sztafety Gwardii, w której bie« 
gli m. inn. Biernat i Boczar 
oraz znane sprinterki, z Le- 
gutkówną i Romańską na cze« 
le.

Zwycięska sztafeta uzyskała 
czas 1.21:25,5 godz. Drugie 
miejsce zajęła druga sztafeta 
Gwardii, 3) szkolne koło przy 
Liceum Adm. Handl., 4) 
MKKF Nowa Huta, 5) 52 bry­
gada ZMP.

Związkowca z Krakowa Iżyc­
ki.

Kier. ' komisaryczny ZS 
Związkowiec — Borkowski 
przedstawił zadania ruchu za 
wodowego jednoczącego 4,5 mi 
liona ludzi w dziele wychowa 
nia nowego człowieka, a w 
szczególności na odcinku kultu 
ry fizycznej.

Wydział Kultury Fizycznej 
CRZZ, w porozumieniu z 
GKKF, w trosce o jak najbar; 
dziej realne ustawienie branżom 
we Związków Zawodowych w 
Zrzeszeniach Sportowych oraz 
mając na względzie wzmocnię; 
nie organizacyjne sportu związ 
kowego, postanowił rozwiązać 
ZS Związkowiec, włączając 
związki zawodowe, zgodnie z

ich życzeniem, do następują­
cych Zrzeszeń Sportowych:

Do ZS Unia: Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Poligraficznego, Dziem 
nikarzy, Służby Zdrowia.

Do ZS Kolejarz: Zw. Zaw. 
Prac. Poczt i Telekom., Zw. 
Zaw. Transportowców.

Do ZS Włókniarz: Zw- Zaw. 
Prac. Przem. Skórzanego.

Do ZS Ogniwo: Zw. Zaw. 
Prac. Inst. Społ. i Zw. Zaw. 
Prac. Kultury i Sztuki.

Do CWKS: Zw. Zaw. Prac. 
Cyw. Adm. Wojskowych.

Kluby Sportowe Związków; 
ca przejdą w całości wraz ze 
wszystkimi zawodnikami i ca­
łym , inwentarzem do innycłi 
zrzeszeń do dnia 31. XII. br.

Odnośnie ZS Związkowiec 
ob. Borkowski stwierdził, że 
liczne Związki Zawodowe, wcho 
dzące w skład tego Zrzeszenia 
nie potrafiły współpracować 
ze sobą. Zrzeszenie było właś­
ciwie oderwane od podległych 
Związków Zawodowych.

Poza tym Związki Zawodo­
we wchodzące w skład Zrzesze 
nia nie były w wielu wypad­
kach pokrewne branżowo, co 
Tównież utrudniało współpra­
cę-

ZS Związkowiec zarówno na 
odcinku kadr jak i kolektyw­
nej pracy, czy w akcji opieki 
nad szeroką rzeszą członków 
nie zdało egzaminu.

_ Związkowiec nie spełnił rów 
nież zadań nakreślonych nrzez 
uchwałę Biura Politycznego 
KC PZPR, przybierając co­
raz. bardziej charakter wiel­
kiej jednostki biurokratycz­
nej, w której utrzymanie per­
sonelu pochłaniało olbrzymie 
sumy.

Mimo tych błędów Z wiązko 
wiec ma niewątpliwie duże 
osiągnięcia w dziedzinie odbu­
dowy kultury fizycznej, przy 
czym nieporównanie większe 
są zasługi aktywu terenowe­
go, niż kierownictwa. •

60-osobowa grupa kobiet reprezentująca 12 powia­
tów wzięła udział w niedzielnych mistrzostwach strze­

leckich LZS-ów.

Nowy rekord Polski 
w pływan u

Na pływalni Ogniska odby­
ły się propagandowe zawody 

pływackie zor­
ganizowane z 
okazji Miesią­
ca Przyjaźni 
Polsko - Ra­
dzieckiej. W za 
wodach tych 
startowało 38 

zawodników 
reprezentują­

cych CWKS, Budowlanych, Ko 
' Iejarza, Ogniwo i Spójnię.

Zgłoszona przez CWKS pró­
ba pobicia rekordu Polski w 
sztafecie 4x100 m st. mot. po­
wiodła się.

Sztafeta w składzie: Niko- 
demski, Cichomski, Zelman, 
Szołtysek uzyskała czas 5:13,6. 
Wynik ten jest o 20,9 sek lep­
szy od poprzedniego rekordu 
Polski.

Wa hrzyrli 7d bjł 
Puchar M ast

Rozegrany w Wałbrzychu ft 
nałowy mecz piłkarski o jubi­
leuszowy Puchar Miast mię­
dzy Łodzią i Wałbrzychem za­
kończył się po ciekawej grze 
zwycięstwem Wałbrzycha 4:3 
(2:1).

NMatwk sportowca
Sekcja bokserska Ogniwa roz­

poczęła treningi, pod kierownic­
twom b. reprezentanta Polski, Pi­
sarskiego

Treningi odbywają się w sali 
Szkoły Nr. 18, Al. Piastów, w po-’ 
niedzialki, czwartki j soboty od 
godz. 19-ej.

• ’ •
Treningi sekcji pływackiej Włók­

niarza odbywają się na małym ba 
senie w środy piątki i soboty od 
godz, 16-17-ej 1 w czwartki od 
11—12-ej

» ♦ •
Sekcje lekkoatletyczne, piłki 

ręcznej, gimnastyki 1 szermierki 
odbywają treningi w poniedziałki 
1 czwartki od g. 17 do 18-eJ w 
Hali Sportowej przy ul, Naruto­
wicza.

A. K O PT l A l E W A 

Miłość 
dr. Arżanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiei 70

Doktór szedł obok sękatych, skrzypią­
cych drzew, obok szarych głazów, osuszo­
nego koryta. Szedł w dół, w stronę mętne­
go, żółtawego przy brzegu, a przeźroczys­
tego na środku lodu, pokrywającego rze­
kę, którą znów skierowano do właściwego 
łożyska. Lub i te samotne, wieczorne prze­
chadzki, które były teraz jedynym wy­
tchnieniem. Strzelba wisiała bezczynnie na 
ram eniu. Szedł wzdłuż stojącej rzeki, po­
pychany przenikliwym wiatrem. 1 wciąż 
myślał, myślał...

Myślał o Oldze, która żyła obok niego, 
pełna ukrytych myśli i uczuć. W ostatnich 
czasach zmieniła się, co prawda, ale wszel­
kie ustawania doktora, by zachęcić ją do 
szczerej rozmowy, napotykały na pełen 
apatii spokój lub zdecydowaną obcość. 
Zupełnie wyraźnie nie chciała się z nim 
dzielić sprawam', które ją gnębiły. Starała 
s ę czasem być łagodna i troskliwa jak nie­
gdyś. Ale w pewnym momencie spojrzenie 
jej 7pstvua’c •eruebomo, szklane oczy pa­
trzyły w dal, a ręka opadała apatycznie

i ciężkie westchnienie wyrywało się z pier­
si.

Iwan widział to, cierpiał, ale wciąż miał 
nadzieję, że odmieni się coś na lepsze. Na­
dzieje te budził w nim fakt, że Olga odsu­
nęła się nagle od otaczającego ją świata, 
przestała zajmować się swoją pracą.

„To musi być jakiś przełom, związany z 
pracą’* — zadeedyował Iwan.

Ale ciągłe przygnębienie Olgi zaczęło od­
działywać na niego. Nic dziwnego, że samotne 
przechadzki nad rzeką stały się jego ulubioną 
rozrywką — wyganiała go ponura atmosfera, 
panująca wciąż w domu. Olga, która latem 
tyle dni spędzała na powietrzu, teraz nie brała 
jakoś udziału w tej nowej namiętności męża 
— spacerach. Drżała na wietrze i pełna była 
wewnętrznego rozdrażnienia i smutku. Wspól­
ne przechadzki przytłaczały ją, ale czy tylko 
w tym leżało źródło przygnębienia?- Iwan sta­
rał się jeszcze okłamywać sam siebie: Olga 
była jego pierwszą prawdziwą miłością i oba­
wiał się, że będzie również ostatnią.

— A co byś... Co by było, gdybym przestała 
cię kochać? — spytała niedawno.

— Nie wiem. Ja bym tego na pewno nie 
przeżył — odpowiedział Iwan.

Olga zbladła i umilkła.
Ostatnio w ogóle była taka milcząca.
Nie wychodziła prawie z domu, a w domu 

też przeważnie siedziała bez ruchu. Meble sta­
ły spokojnie na swoich miejscach: nie prze­
stawiała ich, nie ruszała. Nad kredensem pa­
jąk utkał nawet pajęczynę.

Pewnego razu, gdy doktór wrócił ze szpitala 
wcześniej niż zwykle, zastał Olgę śpiącą. Obok 
niej, na kanapie leżały porozrzucane kawałki

przykrojonego płótna, jakieś malutkie ko­
szulki, koroneczki. Iwan przyglądał się temu 
roztargniony, potem wyciągnął rękę... Pierw­
szą rzeczą, którą podniósł, był kaftaniczek dla 
noworodka i maleńki czepeczek... Dokfór, 
wstrząśnięty do głębi, oglądał uważpie wszyst 
ko po kolei.

„Czyżby? — pomyślał uszczęśliwiony. — 
Ale dlaczego ukrywa to przede inną? Dlaczego 
jest tak przygnębiona? Czy wolno, będąc w 
takim stanie, siedzieć całymi dniami w po­
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— Szyję to dla Pawy — rzekła Olga spoglą­
dając spod przymrużonych rzęs na męża.

Iwan pomyślał o Pawie i zrobiło mu się tak 
przykro, jak gdyby go dotkliwie okradziono.

Olga przyglądała mu się wciąż uważnie 
i ciekawie. Jak długo zresztą uda jej się swój 
stan ukryć? Iwan jest przecież lekarzem... 
Postanowiła już przemóc swoje milczenie, ale 
wyobraziła sobie radość męża, w której nie 
mogła uczestniczyć, jego troskę, którą ją nie­
wątpliwie otoczy — i znów nic nie powiedzia­
ła.
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Doktór szedł dużymi krokami brzegiem ślis­
kiego pokrytego śniegiem lodu, układającego 
się grubymi warstwami. Lód skrzypią! pod 
nogami: odgłos ten, przytłumiony kobiercem 
świeżego śniegu, był jedynym, który naruszał 
milczenie królującej w górach zimy.

Białe kuropatwy poderwały się nagle z nad 
brzeżnych krzaków, strząsając z gałązek praw­
dziwą chmurę puszystych płatków, j same do 
grudek śniegu podobne, wzbiły się w górę. 
Doktór śledził wzrokiem ich ukośny lot. Opad­

ły niedaleko w czarno białym lesie, ożywionym 
szeptami i westchnieniami; wiatr hulał znów 
w dolinie, strącając śnieg z obciążonych ga­
łęzi. Przesieka prowadziła na przełęcz. Duże, 
wyższe od człowieka pnie wznosiły się słupami 
pod górę, niezdarne w swej nagości, obciążone 
na płaskich czubach krzywymi czapami śnie­
gu. Doktór spojrzał na nie i zainteresowało 
go: — „Kto to spiłował w ten sposób drze­
wa?" Podszedł" prosto do pni zagradzających 
przesiekę, depcząc futrzanymi butami krznezki 
borówek i pachnący dziki rozmaryn, który 
wystawał żółtymi łodyżkami ponad śnieg. 
Pnie wyglądały tak, jakby pracowali tu drwa­
le - wielkoludy.

—- Tak, tak! burczał rozglądając się doktór
— iskierki śmiechu błysnęły w jego oczach.
— Ładna robota! Na stole stali podczas p;ło- 
wania, czy co? -— ale uświadomił sobie, że 
las wyrąbywano zimą, gdy na ziemi leżała 
dwumetrowa warstwa śniegu, drwale chodzili 
wówczas tutaj wysoko nad ziemią.

Od strony osiedla dały się słyszeć głosy i na 
zakręcie ukazały się dwie kobiety: Wnrwara, 
a za nią, w kostiumie narciarskim Olga. 
Zgrabna, w puszystym swetrze, ożywiona wy­
cieczką, wesoło wpadła z rozpędu na Iwana. 
Odrzuciła kijki narciarskie i złapała męża za 
łokieć, ale nie utrzymała się na nogach, pod­
biła Iwana nartą i oboje śmiejąc się upadli 
w śnieg.

(Ciąg dalszy nastaDi)


